
Cena numeru 15 groszu 
Pełna tabela wygranych loterii państwowej na str. O-ej. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 

Rok X | ŁÓPZ. SOBOTA, DNIA 16 STYCZNIA 1932 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 16 

D e m o n s t r a c j a o p o z y c j i w s e j m i e 
na rzecz skazanych w procesie „Centrolewu**. 
Kluby opozycyjne zgłosiły wniosek?wyrażenie rządowi wotum nieufności. 

Wniosek ten będzie odrzucony i ma jedynie na celu 
wywołanie dyskusji nad polityką rządu. 

Warszawa, 15 stycznia. 
(WB) Przed dzisiejszem posiedze

niem sejmu, w kolach parlamentarnych 
rozeszły sie wieści, że lewica sejmowa 
przygotowuje na początek posiedzenia 
demonstrację dla uczczenia skazanych 
przed dwoma- dniami przez sąd okręgo
wy w Warszawie b. więźniów brzeskich. 

Pogłoska ta sprowadziła do sejmu już 
o godz, 4-ej po poł. bardzo wielu posłów 
t dziennikarzy. Na galerji sejmowej moż
na było zauważyć kilku wybitnych adwo
katów warszawskich, którzy podczas 
ostatniej rozprawy przeciwko przywód
com „Centrolewu" zasiadali na lawie 
obrończej: . ; • . - , - « . • 

Zapowiedziana demonstracja nie przy
brała jednak spodziewanych rozmiarów. 
Posłowie P.P.S- t stronnictwa ludowego 
przyszli do sejmu dość licznie t zajęli swe 
luwy. 

W chwili,.gdy marszałek dr. Świtul-
ski otworzył posiedzenie, weszli na salę 
posłowie dr. Lieberman t Dubois. 

. W tej chwili posłowie całej lewicy po
wstali z miejsc, witając ich rzęsistemi 
oklaskami i okrzykami: .fliech żyją 
więźniowie brzescy T 

Poseł Burda (B .B ) : — Towarzystwo 
wzajemnej adoracji. 

Dr- Liebermam przeszedł przez całą 
salę sejmu i zajął miejsce w pierwszej 
lawie poselskiej na lewicy, podczas gdy 
dotychczas zawsze zasiadał w ostatniej 
lawie. 

Po tej demonstracji, która zreszttą 
trwała zaledwie 2-minuty, marszałek, dr. 
Switalskl, zaproponował sejmowi uznać 
•za wygasłe mandaty dwuch posłów 
komunistycznych, Gustawa Millera i Fer
dynanda Tkaczowa. którzy bez uspra
wiedliwienia nie uczestniczyli w 15 kolej
nych posiedizenlach sejnuu. 

Sejm uznał mandaty • obu postów za 
wygasłe. Na ich miejsce wejdą następni 
z kolei, figurujący na Ustach kandydac
kich. 

W sprawie tej należy się jeszcze mala 
uwaga: „Poseł Gustaw Miller nigdy nie 
byt posłem. Uzyskał on mandat z listy 
komunistycznej miasta Łodzi, ale do sej
mu nic wszedł, gdyż do dnia dzisiejszego 
znajduje się w więzieniu piotrkówsktem, 
zdzie odsiaduje wymierzoną mu kilkulet
nią kare więzienia"-

Poseł Ferdynand Tkaczow już przed 
kilku miesiącami zbiegł z Polski I miej
sce jego pobytu nie jest znane. Ucieczka 
jego tłumaczy się tem, że został on już 
kilkakrotnie wydany przez sądy i spo
dziewał się aresztowania. 

Uchwalenie ustaw 
wojskowych. 

Po przystąpieniu do porządku dzien
nego sejm w szybkiem tempie zała<twił 
kilka spraw należących dó ustawodaw
stwa wojskowego. Przyjęto więc bez dys
kusji nowelę do ustawy o kodeksie kar
nym wojskowym, nowelę do ustawy o 
wprowadzeniu w. życie wojskowego ko
deksu postępowania karnego i wreszei 

ustawę o stosunku służby podoficerów 
wojsk polskich. 

Ta ustawa tworzy korpus podofice
rów wojsk polskich. Dotychczas istniał 
tylko korpus oficerów i szeregowych 
wojsk polskich. 

Obecnie na mocy ustawy utworzono 
specjalny korpus podoficerów zawodo
wych, a przyjęta dziś ustawa szczegóło
wo określa Ich prawa i obowiązki, służ
bę emeryturę, dyscyplinę i t. d. 

Z punktu widzenia uporządkowania 
stosunków prawnych wojska polskiego, 
ustawa ta jest nader doniosła 

Wydanie posłów 
sądom. 

1 Po załatwieniu jeszcze; kilku- spraw 
formalnych sejm przystąpił do szeregu 
wniosków o wydanie poszczególnych po
słów sądom. 

Uchwalono wydać sądom posła Kle-
szczyńskiego (BB), oskarżonego przez 
posła Niedziałkowskiego (PPS) za spo-
liczkowanie go w bufecie sejmowym. 

Następnie uchwalono wydać sądom 
pociągniętych do odpowiedzialności z o-
skarżenia prywatnego Madejczyka (str. 
ludowe, Fidelusa (str. ludowe). Marjana 
Dąbrowskiego (BB). 

Druga seria wniosków prokurator
skich o wydanie sadom posłów dotyczy 
posła Ciołkosza (PPS) i trzech komuni
stów Burzyńskiego i Daneckiego, wybra

nych z Łodzi i Tkaczowa, wybranego z 
Lublina. 

Z referatu wynika, żc poseł Ciolkosz 
oskarżony jest przez prokuratora w Tar
nowie o to, że w czasie strejku w cegielni 
ks. Sanguszki pod Tarnowem, wzywał 
do teroru wobec robotników pracujących 
i wreszcie z tłumem strejkujących usta
wił się na torze kolejowym, chcąc uda
remnić wywóz cegieł i dachówek. 

Pozatem Ciolkosz położył się na to
rze kolejowym, nie chcąc przepuścić po
ciągu towarowego. 

Usunięty przez policję, miał podobno 
pobić jednego przodownika-

i Prokuratorzy w Nowym Sączu i Tar
nowie domagają się dalej wydania posła 
Ciołkosza w trzech innych sprawach za 
obrazę egzekutora .podatkowego 1 anty
rządowe przemówienia na wiecu. Wyda
niu posła Ciołkosza sprzeciwił się jego 
towarzysz partyjny poseł Zaremba, do
wodząc, że wszystkie przestępstwa, któ
rych miał się dopuścić Ciolkosz, nie były 
niczem innem jak uprawnioną ustawowo 
działalnością poselską w obronie intere
sów jego wyborców. 

Głosami BB i klubu narodowego po
stanowiono posła Ciołkosza wydać są
dom, a następnie po krótkim referacie i 
przemówieniu posła Rożka (komunista) 
broniącego swych kolegów, któremu 
marszałek sejmu odebrał głos posta
nowiono wydać sądom posłów Burzyń
skiego, Daneckiego i Tkaczowa. 

W ten sposób frakcja komunistycz

na w sejmie zmniejszyła się do jednego 
posła, którym jest Rożek. 

Na miejsce posła Gustawa Millera 
ma wejść komunistyczny działacz Ro-
zenberg z Warszawy. 

Demonstracyjny 
wniosek opozycji. 

Pod koniec posiedzenia sejmu przy
szła sensacja. Marszałek dr. Świtalsk ; 

zawiadomił ,że złożono mu 
WNIOSEK PODPISANY PRZEZ WSZY 
STKIE KLUBY OPOZYCYJNE OD PPS 
DO KLUBU NARODOWEGO, DOMA
GAJĄCY SIE USTĄPIENIA RZĄDU. 

Wniosek opozycji o votum nieufności 
motywowany jest przebiegiem przewo
du sądowego w procesie przeciwko 
przywódcom „Centrolewu". 

Wniosek o votum nieufności rozpa
trzony będzie na jednem z najbliższych 
posiedzeń sejmu, prawdopodobnie we 
wtorek. 
WNIOSEK TEN NIE MA ŻADNYCH 
SZANS UZYSKANIA WIĘKSZOŚCI 1 
POSTAWIONY ZOSTAŁ PRZEZ OPO 
ZYCJE CELEM WYWOŁANIA W SEJ 
M1E DYSKUSJI POLITYCZNEJ O 

DZIAŁALNOŚCI RZĄDU. 
Komunikują nam, że opozycja ma za 

miar wnioski tego rodzaju stawiać czę
ściej, licząc się nie z obaleniem rządu, 
lecz chcąc w dogodnych dla siebie 
chwilach przemawiać na temat działal
ności rządu we wszystkich dziedzinach. 

Groźny pożar w kopalni. 
Dwaj górnicy żywcem spłonęli.— Siedmiu w groźnym 

stanie odwieziono do szpitala 
Katowice, 15 stycznia. 

W dniu wczorajszym o północy wy
buchł na głębokości 200 metrów w po
dziemiach kopalni „księżniczka Luiza" 
na szybie „Hermana" pod Zabrzem groź 
ny pożar. 

Na odcinku objętym ogniem pracowa 
ło 7 górników, którzy po wybuchu poża 
ru nie mogli się wydostać z kopalni. 

Na wieść o pożarze spuściła niezwło 

cznie się w dół kopalni brygada ratun
kowa. 

Akcja ratunkowa była niezwykle 
utrudniona, albowiem wydzielający się 
gaz i dym utrudniał dostęp do odciętych 
górników. Brygady ratunkowe musiały 
pracować w maskach gazowych. 

Po pewnym czasie zdołano wydobyć 
siedmiu górników. 

Wydobyto ich na wierzch i odwiezio-

Haussa na giełdach w bosidy nie i Paryżu 
Funt angielsKi zwąszfisoswcał. 

Londyn, 15 stycznia Iw optymistycznych nastrojach wywoła 
(Polska Agencja Telegraficzna) liych możliwościami dojścia do porozu-

Na giełdzie dzisiejszej zaznaczyła mienia w sprawach reparacyjnych 
się znaczna zwyżka funta szterlinga. 
Kurs funta osiągnął nienotowaną od 30 
listopada ub. roku wysokość. Zwyżka 

Paryż, 15 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa francuska poświęca dłuższe ko 
funta szt. żywo jest komentowana przez mentarze ostatnim wypadkom na gieł 
City, zapotrzebowanie na funta silnie dzie francuskiej, na której panuje wiel-
się wzmogło, przytem państwa kpnty-,kie ożywienie, przy stale wzrastającej 
nentu europejskiego s:» " łownymi na-,tendencji. Zjawiska takiego nie notowa-
bywcami. City doszt ik . j . 'ię przyczyni no od kilku lat. 

no do szpitala. Lekarze zdołali górni
ków przywrócić do życia. Nie grozi im 

' poważniejsze niebezpieczeństwo. 
Po kilkugodzinnej, dalszej akcji ra

tunkowej, zdołano dotrzeć do dwuch po 
zostałych górników. 

Znaleziono ich już martwych. 
Jak ustalono, byli to Juljusz Koźnik z 
Zaborza i Benedykt Puszcz z Zabrza. 

Pożar zdołano zlikwidować dopiero 
nad ranem. Straty są bardzo znaczne. 

Na skutek pożaru, prace górnicze na 
tym odcinku zostały wstrzymane. 

Fałszerze świadectw 
maturalnych 

p r x e d s q d e m n O u d a p e s e c i e 
Budapeszt, 15 stycznia 

Przed tutejszym sądem rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko dyrektorowi 
gimnazjum Rosserowi Alfredowi i prof. 

IM. Baderowi, oskarżonym o masowe 
fałszowanie świadectw maturalnych. Po 
za wymienionymi zasiada na ławie os
karżonych jeszcze 40 osób ze sfer profe
sorskich i urzędniczych. 
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„ R O M A N S E C Y G A Ń S K I E 
w roli głównej BRYC.DA HELM oraz J6 ZEF SCH1LDKRAUT. P o r m i ^ ^ . ^ 
Bilety ulgowe ważne 

Dcl i I dni następnych! I-ezy całkowici mówiono - śpiewny film polski 
ucdlug scenariusza G E N E R A Ł A W I E N I A W Y - D Ł U G O S Z O W S K I E O O i F E R D Y N A N D A GOETLA. 

„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA. KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i Inni. 

Przełom polskiej produkcji tilmowej I-szy i Jedyny ł.lra polski bez napisów. 
Bilety ulgowe i Paaae-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o g. U-ei przed pol. 

Dla młodzieży dozwolone! Dla młodzieży dozwolone! 

Dziś i dal następnych; Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcji Dziś i dni następnychi 

„BEZIMIENNI B O H A T E R O W I E " 
Rekordowa obsada ról głównych: M A R J A BOGDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN JARACZ-

i scenariusz: E BODO. Muzyka i chór H. W A R S A . — Początek o godzinie 4-ej po pol., w soboty, niedziele i święta poranki od godziny 12-ej 
^ w pol — Passe- partout bilety ulgowo i bezpłatne prócz urzędo wych ai do odwołan:n nieważne. 

Diwląkowy Teatr Świetlny § 

CASINO 
Początek o godz. 12-e| w poŁ 

Na^lękciej-

iSZV l i . m 

s e z o n u 

OSTATNIE 2 DNI! 
JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ W główne! roli 

M i e c z y s ł a w C Y B U L S K I 
w polskiem dźwiękowcu 

„ C H A M " 
podł. ELIZY ORZESZKOWEJ 

w k r ó t c e „CASINO" 

Ostatnie trzy dml 
Gierasieński i Faliszewski 

wyjeżdżają. 
. leszcze tylko trzy dni trwać będzie (,S*ak>* 

uy ka.iv.xwa!'' w teatrze ..Bomba'1 Ci wszyscy, 
którzy do tej pory nie widzieli tej wesołej, nie. 
zwykle .efektownej reujŁ, winni ja.kna'jazybci«g 
zaopatrzyć się w bilety. Należy bowiem parni*, 
tac. że ,,j-fłaJony karnawał" jest zgoła triteo-
. i -u -mif i i i widowiskiem, oparłem na najlepszych 
wzorach zagranicznych i p oz ba wianem wszellrie-
.1.0 szablonie to też każdy powinien ten program 
zobaczyć Jeśli chodzi o tek9ty, wszystkie eą 
i.ióra najbardziej cenionych autorów warszaw-
sk'ch i zagranicznych. Oprawa dekoracyjna nie* 
zwykle hogcla. efektowna i pomysłowa A ze
spół aktorski? Najlepsi aktorzy .Morskiego 
Oka", reprezentacyjnego teatru stolicy. Przede-
wszystkicm Romuald Gierasieński, znakomity ko
mik polski, który potrafi uzdrowić nawet nicule-
i-z'a!nycVnic1anchó1ików. Dalej Tadeusz Fal'«zew* 
siki, j.;ról płyt gramofonowych, który obecnie 
Jcsi uważany za jednego z najlepszych wykonaw
ców piosenek nastrojowych, salonowych i cŁa-
rakJerystycŁnych. Pozostali wykonawcy progra
mu St Balcerakówna, M Bargwlskn, B. Halnur-
ska, I Róiynskft. W. Moran i J Welin. 

Dz'iś trzy przedstawienia: o godz. 6.15, 8.1f 
i 1015. — Dyrekcja ..Bomby'* komunikuje, i« i 
; uwodu wielkich kosztów I n'«) îch cen bfletów 
(od 1 zł. do 4 zł 30 gr.) bilety ulgowe dla człon
ków związków za\vodowych( urzędniczych i dla 
k-oiskowysh zo-s-tały zupełnie zniesione 

Krwawa z b r o d n i a w Warszawie 
Morfinistka zabiła swego męża. - Wykrycieklubu narkomanów 

Warszawa, 15 stycznia 
)ST) Afera narkotykowa, o której pi 

saliśray ostatnio, zatacza coraz szersze 
kręci. Dzięki wytężonej akcji polici' 
śledczej 1 inspektora farmaceutycznego 
wydziału zdrowia komisariatu rządu 
Nartowskiego, zdołano wpaść na ślad, 
pozwalający na unieszkodliwienie całej 
szajki handlarzy narkotykami. 

W dniu wczorajszym na tem tle ro
zegrała się w Warszawie krwawa tra
gedia małżeńska. Oto w domu przy ul. 
Leszno 142 zamieszkiwał od szeregu lat 
buchalter firmy „Motor" 32-letni Stani
sław Słabowicz z żoną, 27-letnią Henry 
ka Karolina. Ponieważ nie mieli oni ak
tu złączenia, żona jego była zameldowa 
na jako ZaSulińska. Słabowicz poznał 
swa żonę w Baku w roku 1923 I tam Ja 
poślubił. Pożycie małżonków nie było 

szczęśliwe. Żona jego była nałogowa 
morfinistka. 

Nałogu tego nabawiła się w czasie 
wojny, gdy była sanitariuszka w szere
gach armji rosyjskiej. Po wojnie zaopa
trywała się dalej w morfinę, a gdy wre 
szcie maż podpatrzy! tajemnicę żony do 
szło do separacji. 

Ulegając namowom żony, dawał jej 
od czasu do czasu pieniądze. Ostatnio 
Słabowiczowa wpadła w s !dła Chahcra 
1 Olechowskiego, którzy zaopatrywali 
ja najpierw w morfinę bezpłatnie, a po
tem wyłudzali ostatnie grosze. Slabowi 
czowa teroryzowała męża, aż wreszcie 
w czasie ponownej sprzeczki, dobyła re 
wolweru i czterema strzałami położyła 
go trupem na miejscu. 

Jak ustaliło dochodzenie, Słabowlczo 
wa zastrzyknęta sobie przedtem dwie 

Nastroje wojenne w Ameryce. 
Rąpwalgzacia japońs^o-asnerif k «n-

ska na Pacyfiku. 
Nowy Jork, 15 stycznia 

Po oświadczeniach b. ministra wo4'ny 
Bakera w senacie amerykańskim, alar
my wojenne staja się coraz częstsze. 
Prasa amerykańska zupełnie wyraźnie 
omawia możliwość konfliktu zbrojnego 
?. Japonia, przyczem powołuje się na 
traktat waszyngtoński, przed którego u-
plywem, według wszelkich przypusz
czeń, powinien rozegrać się ostatni akt 
rywalizacji japońsko - amerykańskiej na 
Pacyfiku. 

| Co do ustosunkowania się sił zbroj
nych na oceanie, to na każde 100 tonn je 

.dnostek wojennych japońskich, stoso-
jwnie do traktatu waszyngtońskiego 
Ameryka buduje 130. 

Ponieważ współczynnik zużycia 
mas2yn i spadku zdolności bojowej 

,po przepłynięciu Pacyfiku wynosi około 
]30 procent, s'ły obu flot w razie starcia 
'przy brzegach Filipinów, byłyby mniej 
więcej równe. 

Komunista zastrzelony na ulicy, 
w czasie pościgu, zorganizowanego 

przez warszawska policie 
Warszawa, 15 styczu'a. luunisty, Henryka Gradowskiego przy 

W związku z zapow'edzianemi prze J ">cy Dalekiej, 
komunistów warszawskich manfestaoja Znaleziono w mieszkaniu „bibułę", 
nti i demonstiacjami uliczuenu na dzeń odezwy, proklamacje, w piwnicy zaś 

I ampułki morfiny 0.3 i morderstwa doko 
nała w przystępie zamroczenia umysło
wego, spowodowanego zażyciem mor
finy. 

Władze policyjne ustaliły, i e narko
mani rekrutują się ze sfer przemysło
wych, kupieckich i wyższych urzędni
ków. Punktem zbornym były aparta
menty Ludmiły Włodarczyk nad kawiar 
nia „Italia" przy ul. Nowy świat 23. 

Do klubu tego dostarczał morfiny 
droglsta Ludwik Breitkopf (Radzymin-
ska 24). Przeprowadzona u niego w do
mu rewizja doprowadziła do wykrycia 
większej ilości opium, który byt schowa 
ny w specjalne) skrytce za podwójna 
ściana. 

Drugi ślad zaprowadził do mieszka
nia Marji Orłowskiej (Stolarska S), urzę 
dniczki firmy Spiess i Syn. 

U niej znaleziono znaczna ilość he
roiny. Z polecenia sędziego śledczego 
Breitkopf a I Orłowska aresztowano. Ca 
łej szalce grożą wysokie kary do (i lat 
ciężkiego więzienia. Dalsze dochodzenie 
w ^ t e ^ a t o j z e ^ a ^ 

P. prezydent Rzplitej 
fton/eroniał * premjfiem 

Warszawa, 15 stycznia 
P. Prezydent Rzplitej odbył dzis 

przed połudn!em konferencję z preze
sem rady ministrów, Aleksandrem Pry-
storem. który informował p- Prezyden
ta o bieżących pracach rządu. Następnie 
p. Prezydent przyjął rektora akademji 
sztuk p'ęknych w Krakowie prof. Szysz 
ko Bogusza. 

16 li. m., — d2ień święta ,.t«*:!» L", po 
licja polityczna dokonała szeregu rewi-
zyj '' ,i reszto w a u. 

Przystąpiono do częściowej Hkwida 
cji warszawskich instytucyj komunisty
cznych „K.P.P." i „M.O.P.R.". 

W wyniku rew>zyj znaleziono ̂ ko
lo 20 kilogramów „bibuły", odezwy, na
wołujące do demonstracyj, transparen
ty i plakaty. 

Wśród aresztowanych komunistów, 
najduje się 13 wybitnych działaczy. 

Wczoraj około godtiny 11-ej wie
czorem, trzech wywiadowców oraz po 
sterunkowy Kozłowski, wkroczyli do 
podejrzanego mieszkania 25-letniego ko 

prasę drukarską i powielacz, oraz go
towe odezwy. 

Gradowskiego aresztowano. 
W drodze do urzędu średczego na ti-

licy Tarczyńskiej, Gradowski rzucił się 
do ucieczki. 

Wywiązała się pogoń, w której wy 
wiadowcy rozpoczęli ostrzeliwać uce-
kającego komunistę. 

Przy zbiegu ulicy Raszyńskiej i Gró 
jeckiej. uciekający padł na chodnik ran 
ny kMkoma celnemi strzałami policji. 

Rany okazały się tak ciężkie, iż 
Gradowski przed przybyciem lekarza 
pogotowia zmarł. 

Pakt o nieagresji 
son>i«s<ftf>-ł?stfoAsftś 

Tallin, 15 stycznia, 
Prasa donosi z kół urzędowych, że 

rokowania sowiecko-estońskie w spra
wie paktu o nieagresji, będą prowadzo 
ne w Moskwie. Projekt paktu estoń
skiego został przedstawiony w Moskwie 
przez posła estońskiego Seljama. 

fiyd. teatr Kameralny 
Al. I M i l a 2 

Dyr. A Berman i Celmajster 
Goić występ Teatru „AR AR AT'' 

Kier. art' M. Brodersoo 
3-ci t y d z i e ń r e k o r d o w e g o 

p o w o d z e n i a 
Szlagierowego programu p, n, 

CTłacht in to M 
Dziś 3 p r z e d s t a w i e n i a 

4 pp. (ceny pop.) 7/45 i 10 wiecz. 

http://ka.iv.xwa!''
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L i s l i 
Sprawa obsadzenia najwyższego w 

N einczech stanowiska prezydenta Rze
szy, kwestją przedłużenia wygasającego 
w maju mandatu Hindenburga znalazła 
się w reku Adolfa Hitlera. Los Niemiec 
— w ręku ich najw'ększego demagoga, 
który, uińno że dotąd nie posiada oby
watelstwa n'emieckiego — na oficjalne 
zaproszenie rządu Rzeszy, przy jednym 
stole z Brueningiem i Groenerem decy
duje o najważniejszych dla Niemiec spra 
wach. 

Komunikaty austriackiego sztabu ge
neralnego w czasie wojny wspominały 
często o „zw.vc'esk|ch walkach na na
szych przesuniętych wstecz pozycjach". 
Ten sam zwrot można zastosować do 
rzekomej walki, którą republika niemiec
ka i jej rząd toczą w obronie swego by
tu z największym swoim narodowo - so
cjalistycznym wrogiem, który wysunąi 
s'ę na czoło praw :cowego antyrepubli-
kańskiego obozu w Niemczech. 

Siedem lat temu zjednoczony obóz 
republikański Niemiec wystmąl wspólne
go kandydata na prezydenta w osobie 
kanclerza i przywódcy centrum katolic-
kego, dr. Marxa. H ndenburg był kandy 
datem prawicy w drugiem głosowaniu— 
i zwyciężył. Na stanowisku prezydenta 
Rzeszy starał s'ę postępować poprawn e 
i lojalnie, mimo że nie ukrywał swoich 
sympatfl dla prawicy, zwłaszcza tej, któ 
ra korzeniami tkwi w w lhelmowsk :ch 
czasach. Trudno w każdym razie naz
wać Hndenburga zdecydowanym zwo
lennikiem republiki. Tolerował ią, jako 
jedynie dziś możliwą prowizoryczną 
formę istu'enia Niemiec. Mimo to obóz 
republikański walczy o przedłużenie je
go mandatu, obaw a s !ę bowiem zwy
cięstwa przy wyborach, jeśli ti-e samego 
Hitlera, to kandydata z jego ręki. 

Wp ływ obo^u prawizowego Hitlera 
i Hugenberga nie zaznacza się jedyue 
w kwestjach personalnych. Wyc snął on 
swoje piętno na polityce zagranicznej 
Niemiec. Schowane zostały do lamusa 
hasła „porozumienia z dawnymi wroga
mi" , „wypełnienia warunków traktatów 
pokojowych", o które walczył dotąd o-
bóz republ kański, w których obronie 
położyli życie Erzberger i Rathenau i W 
znacznym stopniu Stresemann, którego 
wtrąci ły do grobu gwałtowne ataki pra
wicy. 

Dziś hasła Hitlera i Hugenberga — 
„ani grosza odszkodowań", „uzbrojenie 
Niemiec na nowo", „szybka i bezwzglę
dna rewizja traktatów" — są oficjalnemi 
hasłami Niemiec. Ostatnie deklaracje 
Bruennga są w ernem echem wygłasza
nych oddawna poglądów Hugenberga i 
dr. Schachta, byłego prezydenta Banku 
Rzeszy i męża zaufania prawicy. Słowa 
Brueninga o przekreśleniu odszkodowań 
aby móc spłacić zobowiązania prywatne 
Nicmec, są niemal dosłownem powtó
rzeniem słów wywiadu Hitlera z dzien
nikarzami anglosaskimi. 

Trudno wobec tego dziw :ć s"ę, że 
szef radykałów francuskich, Herriot, 
podkreśla, iż Niemcy, negując zobowią
zania, przyjęte dobrowolnie na podsta
wie planu Younga, gotowe uczynić to 
samo ze swojemi zobow.ązaniami p iy -
watnemi, które pozwoliły im wybudo
wać potężne warsztaty pracy na przy
szłość. 

Niemiecki obóz republikański nie chce 
walki, obawa s :ę jej wyniku. Dlatego 
kryje s'ę w cieniu Hindenburga, dawne
go kandydata prawicy, za którego popar 
c'e prawica rząda dziś odszdowań polj 

ec w rakach Hitlera. 
tycznych. H ndenburg zgadza s.ę na 
przedłużenie swego mandatu jedynie na 
. oey ustawy, uchwalającej w Reichs^ 

git głosami wszystkich stronnictw nie? 
mieckicłi, z wyjątkiem jedyn e koniuu-
siów. Nie chce stanąć do nowei walki 
wyborczej. Chce uniknąć starcia z da
wnymi przyjaciółmi z p rawcy . Poparć c 
Hitlera jest tu niezbędne. Hitler stał się 
arbitrem, który decyduje o osobie przy-
;zegfl prezydenta Rzeszy. 

Za cenę zrezygnowania z walk' wy
borczej o fotel prezydenta zażądał Hit
ler legalizacji partjl narodowo - socja
listycznej, a przedewszystkiem nowych 
wyborów do Reichstagu, któreby poło

żyły kres rządom Brueninga i decydują
cego wpływu na rząd w Prusiech. Jed-
nem słowem żąda oddań'a sobie władzy, 
naraz'e w ramach konstytucji. Ale na
wet ten kompromis, tak ciężki i niebez
pieczny dla republiki, nie doszedł do 
skutku. 

Rozag towane masy hitlerowskie 
chcą walk', a nie układów. Hindenburg, 
niezadowolony z drugoplanowej roli, któ 
rą obecnie odgrywa, postanowił się ode
grać i wystąp : ł przeciw komprom.sowi. 
Uchwała Reichstagu w sprawie przedłu
żenia mandatu Hindenburga. została w 
ten sposób uniemożliwiona. Mówi s.ę o 
tem, jakoby stronnictwa praw :cowe, dzi

wnym trafem występujące w tej spra
wie w obronie przepisów konstytucji, 
ma ły przy plebiscycie zrezygnować z 
odrębnych kandydatów i głosować na 
Hindenburga. Ale czy stary marszałek 
przejdzie do porządku nad dotychczaso-
wemi swemi zastrzeżeniami? 

W każdym razie Hitler wychodzi z 
tych rokowań ze wzmożonym autory
tetem, jako ten, w którego ręce oddano 
decyzję o losach Niemiec. A stanowisko 
Brueninga. który wbrew ostrzeżeniom 
republikanów wdał się w niebezp:eczne 
rokowania ze swoim wrogiem, stało się 
niewątpliwie niełatwem do utrzymania. 

W. J. 

rzed konferencją u? sprawie odszkodowali. 
Tylko ścisła współpraca angielsko francuska może 

przywrócić wypłacalność Europy. 
Londyn, 15 stycznia. 

(PohJca Aye-ncja Telegraficzna). 
„Daily Mai l " zamieszcza olbrzymi ar

tykuł, prawie na całą stronę, pióra syna 
iorda Rothermere Harmswortha, p. t. 
„Wielka Brytanja i Francja muszą trzy
mać się razem". Artykuł w popularnej 
formie udawadnia konieczność współpra
cy angielsko-francuskiej, celem rozwią
zania problemów, wysuniętych przez 
traktat wersalski, a dotąd w wielu dzie
dzinach jeszcze nic zrealizowanych. Gdy 
by ktoś, kio byt obecny przy podpisywa
niu traktatu wersalskiego, pisze autor, 
nie miał od tego czasu żadnych informa
cyj o sprawach politycznych do dnia dzi
siejszego to byłby zdziwiony, znajdując 
diziś decha nienawiści międzynarodowej 
w silniejszym może sioipnlu.i powszech
niej, niż wówczas. 

O ile Lo?anna ma osiągnąć powodze
nie, to konieczna jesi ścista współpraca 

angiełsko-irancuska, bez której żadna 
akcja konstruktywna w dziale naprawy 
Europy nic jest możliwa. 

Byłoby to urąganiem tym wielkim 
ofiarom Jakie obydwa kraje poniosły i 
znieważeniem grobów ich żołnierzy, le
żących ramię przy ramieniu we Flandrji, 
gdyby małostkowe egoizmy miały uda
remnić szlachetna i lojalną współpracę 
tych dwuch narodów-

Harmsworth kończy zdaniem nastę-
pującem: „Te dwa narody związały się, 
aby uratować wolność Europy w czasie 
wielkiej wojny. Obecnie ich współpraca 
jest tak samo konieczna aby uratować 
wypłacalność Europy". 

** 
. . • i - . . , • . * . . . . . . i . . m •. . . 

Londyn, 15 stycznia. 
(Polska Agencja TclegraBcina). • 

„Manchester Guardian" przewiduje, 
z powołaniem się na oficjalne koła bry
tyjskie, że konferencja w Lozannie nie 

powinna trwać dłużej, tuż tydzień, .lak 
infonmuie „Manchester Guardian", zda
niem oficjalnych kół brytyjskich długie 
moratorjum nie jest celowe. Moratorium 
dwuletnie byłoby gorsze od moratorjum 
jednorocznego. Naczelnym celem jesi 
rozwiązanie definitywne i rząd brytyjski, 
oczywiście, nalegać będzie na takie zała
twienie tymczasowe, któreby stwarzało 
korzystne perspektywy dla definitywne
go załatwienia jaknajpredzej. Wstępne 
porozumienie z Francją wciąż jeszcze nie 
zostało zawarte) ale rząd brytyjski nie 
stracił nadziei na uzyskanie go. O ile 
brytyjski pogląd utrzyma się, sprawa 
długów wojennych będzie trzymana zda
ła od narad lozańskich, albowiem nie jest 
pożądaniem tracić czas na bezowocne 
dyskusje' nad zagadnieniem, którego nie 
sposób załatwić bez współdziała rr ' ne-
ryk i . 

M o w g » € | d Ł a w a l a 
zwalczany jest przez lewicę Narada premiera z Briandem-

Paryż, 15 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prezydjum rady ministrów komuni
kuje: „Premier Laval odbył wczoraj 
popołudniu długą rozmowę z p. Brian
dem. 

P. Laval i p. Arystydes Briand roz
patrywali przedewszystkiem zagadnie
nia polityki zagranicznej, narzucającej 
się obecnie opinjl zarówno francuskiej, 
jak i światowej. Zastanawiali się oni głó 
wnie nad rolą Francjiw Lidze Narodów. 

P. Laval nalegał gorąco, jak zresztą 
czynił to przez cały czas, na wagę jaką 

. . — — - - m r u g a m — a a • / -•: « * j i 

I przywiązuje ze względu na dobro Frań 
jeji i sprawy iwkoji i do cennej współpra
cy p. Brianda. 

P. Briand raz jeszcze zaznaczył w 
swej odpowiedzi, jak bardzo jest wra

ż l i w y na gorące nalegania p. Lavala-
Oświadczył zresztą, że powierzył swym 
współpracownikom w dziedzinie pra
wnie nad rolą Francji w Lidze Narodów 
my, w jakiej można byłoby brać w ra
chubę ewentualną jego współpracę. 

Paryż, 15 stycznia 
(Polsko Agencja Telegraficzna) 

Prezes rady ministrów Laval miał 

Zimach na klub wioski we Francji 
Sprawcami set prawdopodobnie 

emigranci włoscy 
Paryż, 15 stycznia. rządzenia wewnętrznego klubu, przy-

(Agencja Telegraficzna „Uspress"). czem ranny został właściciel winiarni, 
W Aubagne, pod Marsylją, dokona- znajdującej s?ę w pobliżu klubu. Policja 

no wczoraj zamachu na klub włoski, aresztowała dwuch mężczyzn, u któ-
w ośrodek towarzyski miejscowych rych znaleziono ulotki przeciwfaszy-
Włochów. stowskie. 

Bomba, która, jak przypuszczają pod Są oni podejrzani o dokonanie za 
rzucona była pr2ez emigrantów poli- machu, 
tycznych z Włoch, zniszczyła część u-

Między narodowa 
konferencja pracy 

Genewa, 15 stycznia. 
Rada adnrnistracyjna międzynaro

dowego biura pracy na ostatniem swem 
posiedzeniu wyznaczyła termin nfę-
dzynarodowej konferencji pracy na 12 
kwietnia r. b. Rada zatwierdziła spra
wozdanie komisji dla zbadania zagad
nień bezrobocia 

'dziś dłuższą rozmowę z sen. Pau Bon-
|cour'em w sprawie konferencji rozbro
jeniowej. 

Paryż, 15 stycznia. 
Demonstracyjna wizyta przywódcy 

frakcji radykałów socjalnych, Herriota. 
który złożył Briandowi uchwałę frakcji, 

{wyrażającą uznanie dla działalności po 
, litycznej b. ministra, komentowana jest 

wkołach politycznych, jako zapowiedź 
wykorzystania Brianda podczas przysz
łej kampanji wyborczej. 

Opozycja wykorzystać zamierza oba 
lenie Brianda dla swych celów politycz
nych i niewątpliwie w czasie kampanji 
wyborczej użyje nazwiska znanego mę
ża stano dla walki z rządem. 

W kołach politycznych krążą pogłos 
k i , iż Briand pojawić się ma w najbliż
szych dniach w kuluarach parlamentu, 
aby zamanifestować w ten sposób swój 
dobry stan zdrowia wbrew komunikatom 
oficjalnym, które jako powód dymisji 
przedstawiały chorobę. 

W kolach parlamentarnych liczą się. 
iż rząd Lavala uzyska podczas wtorko
wego posiedzenia Izby większość 50 do 
60 głosów. 

Pułk wojsk chińskich 
p r x < e s * £ d t n a s t r o n i ? 

tźamuinistón). 
Moskwa, 15 stycznia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Z Pekinu donoszą, że 9 pułk wojsk 

rządowych z powodu niewyplacenia mu 
żołdu przeszedł na stronę komunistów 

[chińskich i wspólnie z nimi obsadził mia 
sto Tuczoit w prowincji Szan-Si. 

Narady klubów 
opozycy 

Warszawa, 15 stycznia 
WB) Dziś przed południem odbyło 

sie posiedzenie klubów poselskich. Kluh 
narodowy dyskutował o sprawach bie 
żących, a klub stronnictwa ludowego i 
PPS omawiał zapadły w środę wyrok 
w sprawie przeciwko dr. Liebermariowi 
1 towarzyszom. 

Oba kluby powzięły ostre rezolucje. 
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DZII MARCELEGO P. M. 

JUTRO ANTONIEGO Op. 

WSCHÓD SŁOŃCA 7.37 

ZACHÓD SŁOŃCA 15.53 

WSCHÓD KSIĘŻYCA 10.48 

ZACHÓD KSIĘŻYCA C0.00 

DŁU?OSĆ DNIA 9.20 

PRZYBYŁO DNA 0.30 

Klęska bezrobocia 
wśród artystów wiaowiskowych. 

Ciężki kryzys, który przeżywają 
obecnie lokale rozrywkowe, jak kabare
ty, dancingi, variete i t. p., odbija się do
tkliwie na występujących w tych loka
lach artystach widowiskowych. 

Przedsiębioręy w lokalach nocnych 
likwidują liczbę .numerów", tak, że obec
nie około 40 proc. artystów pozostaje 
bez pracy- Większość z nich nie pobiera 
zasiłków w Z.U.P.U., gdyż artyści anga
żują się na krótkie 1 terminy, najczęściej 
dziesięciodniowe, wobec czego przedsię
biorcy nie są obowiązani do ubezpiecza
nia ich. 

We wszystkich lokalach warszaw
skich poza .silami zagranicznemu zatrud
nionych jest ogółem nie więcej ponad 
50-eki artystów widowiskowych polskich 
W innych miastach sytuacja przedstawia 
się jeszcze gorzej. 

będzie miała zupełnie inne oblicze. 

Glosować będziemy nie na listy, leiz na osoby (s) Dow.adujeiny się dalszych szcze
gółów, dotyczących nowej ustawy samo 
rządowej, która została już przesłana do 
sejmu, a na podstawie której przeprowa 
dzone mają być wybory do. rady. miej
skiej w Łodzi.'Nowa ustawa ealkowice 
zmienia dotychczasowy ustrój samorzą
du, zmieniając również sposób przepro-
wadzeti a wyborów do rady m-e.'skiej, a 
tem samem gwarantuje zupełną zmianę 
oblicza przyszłej rady i przyszłego magi 
stratu. : 

W pierwszym więc rzędzie zmienio
na będze 

liczba radnych, 
I wybieranych w Łodzi. Dotychczas vvy-
' bierano u nas 75 radnych. Obecnie licz
ba ta zmniejszona'zostaje do 72. Wybo
ry odbędą się w ten sposób, że nie bę
dziemy, jak dotychczas.• glosowali ńa l i 
sty, które wystawiały poszczególne 
stronnictwa i komitety wyborcze, lecz 

na osoby. 
Każdy wyborca będz e mjal prawo' wy
pisać na swej kartce tyle nazwisk, wiele 
wynosi ogólna liczba radnych, podzielo
na przez cztery. A więc, ponieważ w Ło 

Rudy lekarskie 
w kasach chorych 

Nowe statuty kas chorych, nadane 
kasom przez ministra pracy i opieki spo
łecznej, przewidują utworzenie w każdej 
kasie rady lekarskiej, która stanowić bę
dzie .organ doradczy przy lekarzu, na
czelnym. Rada ta, w zależności od wiel
kości/kasy. składa się.z 5-cin, 9,-ciu bądź 

UJFŻ )5,-ui członków, pawojauwh na okres 

, , •• ' ,- V , • \\ skład rady wchodzi zasadniczo 
awttch lekarzy kasy chorych, wybranych 
przez ogól lekarzy danej kasy,'jeden"dę-
feeat izby lekarskiej, jeJc 11 delegat miej
scowej samorządowej, organizacji sani
tarnej oraz jeden delegat szpitala 'pu
blicznego, znajdującego sic na- terenie 
kasy chorych. 

' W kasach większych w skład rady 
naczelnej wchodzą ponadto przedstawi
ciele wydziału lekarskiego uniwersytetu, 
lub też przedstawiciele organizacyj-le
karskich- Rada lekarska warszawskiej 
kasy chorych liczyć będzie 20-tu' człon
ków. 

Przewodniczącym rady lekarskiej jest 
lekarz naczelny kasy chorych; posiedze
nia rady odbywają się w miarę potrze
by, nie rzadziej jednak niż'dwa razy do 
rokit. 

Konfiskaty i kary 
za niedokładność miar i wag it.p 

.lak wynika z opracowanych ostatnio 
danych statystycznych, urzędy miar w 
Polsce w ciągu roku ukarały nakazami 
i orzeczeniami karnemi 37.677 osób- — 
W tym samym okresie czasu skonfisko
wano 125.303 narzędzi mierniczych, nie-
odpowiadających wymaganym przepi
som oraz' wymierzono grzywny na ogól
ną sumę 663.896 zł. 

Od deeyzyj urzędów miar odwołało się 
do sądów okręgowych 669 osób, z któ
rych 4S tylko uzyskało wyroki uniewin
niające. 

dzi wybierać się będze 72 radnych, każ 
dy wyborca, ma prawo wypisać na swej 
kartce . 

18 nazwisk 
ludz>, których chciałby wybrać do rady 
me.skej. 

Oczywiście, ta zm ana systemu glo
sowania będzie miała bardzo poważne 
znaczenie dla przyszłej struktury rady 
miejskiej. Podczas, gdy obecnie w elu lu
dzi glosowało na jedną 1 stę, obecnie bę
dą niewątpliwie glosować na 

na rozmaite osoby. 
W kartkach może się powtarzać wpraw-
dze kilka nazwisk, ale trudno przypu
ścić, by powtarzały się wszystk e. Ci lu
dzie, których naz'wiska, przy ogólnem o-
bliczaniu, będą miały naiwjększą ilość 
głosów, przejdą do rady mejskiej. 

Następn e ustawa wprowadza , 
obowiązek przyjęcia mandatu radnego. 

Osoba, która zgodzi się na wystawienie 
swej kandydatury, nie ma prawa w na
stępstwie zrzec się mandatu. Ta zmana 
wprowadzona zostaje z tego powodu, iż 
dotychczas panował zwyczaj, że na cze
le Jak ejś listy poszczególne, komitety u-

mieszezały sztandarowe nazwiska osób, 
które zrzekały się mandatów i na ich 
mejsce wchodzili zupełne nieznani lu-
dz.e. 

Rada miejska w Łodzi wybiera. 1 pre 
zydenta i 2 wiceprezydentów. Wybór 
ten może jednak nastąpić drogą 
porozumienia z władzami nadzorczemi, 
albowem ustawa przew.duie, iż zarów
no prezydent, jak i wiceprezydenci, i. ła
wnicy muszą być fachowcami samorzą
dowymi. Ławn kami na tej zasadzie bę
dą mogl. zostać ludze, którzy 

zdadzą specjalny egzamin 
i będą mogli wykazać się dłuższą prakty. 
ką samorządową. Ławnicy ci nie będą 
wybierani według klucza, jak dotych
czas, lecz zwykłą większością głosów. 
Wybór członków mag stratu podlegać 
będzie zatwierdzeniu urzędu wojewódz
kiego. 

Jak widać z powyższego przysyła- ra
da miejska i przyszły mag strat będą 
miały zupełne inne obi cze i nie będą za 
leżne od przewagi tej czy innej grupy 
wyborczej. 

Ogromny przyrost ludności w Polsce. 
Żaden kraj nie osiągnął takiej cyfry przyrostu naturalnego. 

PalsHa liszy ebsenie przeszło 32 miliony ludnossi. 
Według urzędowych, prowizo.rycz 

u.\ ch. wyników .drugiego' powszechnej 
go spisu iudnośetiw.. dniu 9 .'grudnia ro
ku ubiegłego na te ren* e Rzeczypospoli
tej Polskiej przebywało 31.9J7.773 ó-
sób, nie licząc wojska skoszarowanego, 
którego liczba w tej chwili nie ;est jesz 
cze zestawiona. Łączne więc z wojsko
wymi ogólna 
liczba ludności Rzeczypospolitej Polskiej 

przekroczy 32.000.000. 
W roku 1921 ludności cywilnej było 
26.858.192, przyrost zatem za ub eg!' 
okres, dziesięcioletni wyniósł około 
5.070.000 czyli 19 proc. Jest to przyros:. 
w porównaniu do innych państw bardzo 
duży. Największy przyrost w > kazały 
województwa wschodnie — 34,2 proc-
co niewątpliwie pozostaje w ścisłym 
związku z repatriacją,, gdyż wiaśnie z 
tej połaci kraju rekrutowała s:ę przewa
żająca masa uchodźców wojennych, Ne 
pozostał jednak bez wpływu najwyż
szy w.tych województwach przerost m 
turalny* Na drugem miejscu .znalazły 
się województwa centralne z c'i przyro
stem 19.3. proc. Również i .w tym rejo 
nie repatriacja odegrała powa/ną role 
zwłaszcza w województwie lubelskiem 
. białostockiem. 

Dalej idą województwa oohdmowe 
wykazujące przyrost 13.7 p r j c . wresz
cie zachodnie — 11.7. proc. Niski przy-

Osobiste 
(a) Jak s!ę dowiadujemy dotychcza

sowy przewodniczący V wydziału kar 
nego Sądu Okręgowego w Łodzi, dłu
goletni sędzia tego Sądu p. Kazimierz 
Korwin-Korotkiewicz zostaje na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku 
i otwiera własną kancelarję adwokacką. 

* * • » 
ODZNACZONV tcafai Krzyżem Niepodległości 

K-.-T K̂ 'MIERZ BLYK ze sztabu D.OK. IV. Ka-
plija-a BIŁYK odchodzi do - Warszawy do mJŁster-
»lv ? . - • r a . - , . ' wojskowych. 

rost tych ostatnich. W znacznej częś..: 
tłomaeży się. masową emigracja zywtor 
"łu niemieckiego ludności z ty .Ir woje 
wództw. "" •-••'• 

MIASTA W POLSCE. 
W roku 1921 Polska posiadła zalej 

wie 6 miast ponad 100.000 tn eszkau-
ców — były to Warszawa, Łódź, 
Lwów. Poznań, Kraków i Wiln'). Obe; 
nie. jak to wynika z danych duig.egi 
powszechnego spisu ludności mast.ta-
kich mamy już 11, gdyż norm-; iOO.OOO 
osiągnęły równeż miasta: Częstocho
wa, Bydgoszcz, Lublin, Sosnowiec, Ka
towice. 

Warszawa liczy obecnie 1 178.211 
mieszkańców, a Łódź przekroczyła 600 
tysięcy. 

Największy przyrost wykapało m 
Wilno, bo aż 52,8 proc. należy jednak 
UCZYĆ się z tem. że w tym wypadki 
porównywano dane ostatniego sp su n,e 
z liczbami z roku 1921. lecz z roku i91? 
Z pośród pozostałych nrast naj^iększ; 
przyrost wykazały Bydgoszcz, Lódź 

[ Poznań, Częstochowa (32 — 34 pr ic.i. 
' nieco mniejszy Warszawa (25.8 oroc ) 
oraz Lwów (29.0 proc), Sosnowic 
(26,5 proc), wreszcie najmniejs/.y Kra 
ków (20,4 proc.) i Lublin (19.0 proc). 

Ludność powyższych miast wzraslj 
ła w tempie półtora-krotnie <zvbszem. 

niż ludność całego kraju, gdyż przyrost 
ten wyraża. się przeciętnie cyfrą 29,4 
proc, gdy dla Rzeczypospolitej we orze 
wyższa on 19 proc. Świadczy io dib;t-
n-.e. iż proces urbanizacji posuwa się u 
nas bardzo intensywnie. 

Już dane statystyki .urodzeń i zgo
nów wskazywały na to, że Polska jest 
krajem o niemal wyjątkowo wysokim 
przyroście naturalnym. Świeżo odbyty 
spis grudniowy zadokumentował tę żv-

j wotność Polski w sposób n !ezbitv. Do
tychczas niewiele państw ogłosiło pro
wizoryczne choćby wynik i ostatilo prze 
prowadzonych spisów z lat 1930 i I9.i l . 
Z pośród krajów, które dane te .publi
kowały, żaden kraj nie osiągnął nawet 
w przybliżeniu cyfry przyrostu wyką
panej przez Polskę. Polska osiągnęła 
»v ciągu ostatnich lat dziesięciu 18.9 
proc. przyrostu ludności, podczas gdy 
Czechosłowacja wykazała tylko 8.2 
proc. przyrostu. Norwegia — 6.0 proc. 
Anglja — 5.4 proc. Szwajcaria — 5.0 
proc. Nawet w Stanach Zjednoczonych 
A. P. przyrost ludności, nrmo obywa
jącej się do tego kraju im.gracji, .n.e 
>rzekracza 16,1 proc. 

! M 

P o s z u k u j e m y 
S używanej lecz w dobrym stanie j | 
B utrzymanej 

DZIŚ, SOBOTA, o godz. 8-eJ I 10-ej 
JUTRO, NIEDZIELA o godz. 8-eJ I 10-ej 

nieodwołalnie poraź ostatn i bawią się Łodzianie 

w T e a t r z e P o p u l a r n y m 

n a B a l u u Ż u l i 
ZULA POGORZELSKA, KONRAD T O M , 
JERZY BORONŚKI , M. WAWRZKOWICZ 

oraz cały zospół 
uraczą, publiczność na pożegnanie miłemi niespodziankami 

Bilety w cenie od 1 do S zt. 50 gr. do nabycia w skł. apt p. Pływackiej 
tteL 156-36). oraz w Teatrze Popularnym (teL 178-C0; 
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(SZPULMAS7YNY) 
dla przędzy pojedyncze:. Oferty 
upraszamy składać md Ce* Jarka" 
w administracji niniejsz. pisma. 
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Karelicki skazany na 5 lat ciężkiego więzienia 
za zabójstwo w stanie silnego afektu, a nie w obronie koniecznej, 

Prokurator i obrońcy zapowiedzieli wniesienie apelacji. 
(as) Rozprawa przeciwko Karelickie 

mu rozpoczęła się w dniu wczorajszym 
o godz. 11-ej. Nie bacząc na to, że przed 
gmachem sądu nie zauważyliśmy tak 
licznych tłumów jak onegdaj, w samym 
budynku nie brak zwolenników sensa
cji, z któremi ma wiele pracy policja i 
woźni sądowi. Publiczność na sali -
prawie ta sama co w pierwszym dniu. 
Przeważają, oczywista, kobiety. 
. . Pierwszy zeznaje wywiadowca 
Kwiatkowski. Ustala on w. pierwszym 
rzędzie, z jakiej odległości został odda
ny strzał i jest przy tem tak dokładne, 
że podaje, iż zabity Miller stał 
w.odległości 2 metrów 90. centymetrów 

od KareKckiego 
W tej chwili, gdy oskarżony wypalił. 

Dalej zeznaje wywiadowca Kwiat
kowski, źe w pierwszym rzędzie doko
nał przeszukania całej posesji, w poszu
kiwaniu noża, o którym mówili prawie 
wszyscy świadkowie zajścia. Podwórze 
było oświetlone słabo, jednak przed
miot taki jak nóż znalazłby się nape^-
iio. ' 
" Adw. Strauch: Czy poszukiwania 
czynione byty dokładnie, czy nie jest 
możliwe, by pociernkn coś nie zostało 
przeoczone? 

Świadek: Nie. Szukaliśmy tak skru
pulatnie, że nawef policjanci znaleźli Ja 
kiś stary zegarek na śmietniku. 

Adw. Strauch: Czy w okresie czasu 
od wypadku do przyjścia świadka wszy 
scy z lokalu zostali w obrębie posesji. 

Świadek: Nie. wielu ich wyszło. 

Przeszłość Kareliekieoo. 
v": Wywiadowca. Kwiatkowski, podaje 
'.dalsze 'szczegóły dotyczące przeszłości 
; ;Karelickiego. . , ' . . . „, j 

" W y w i a d o w c a zeznaje nader obciąża 
jąco dla oskarżonego: przypomina. *e 
Karelicki ugod/J w parku Sienkiewicza 
nożem Bednarka za to. że ten mu od
mówił 10 złotych na wódkę. - A nawet 
- - dodaje świadek. - słyszałem teruz 
w pokoju świadków, juk ś\v. Zając na
mawiał Bednarka, by oświadczył, źe w 
oskarżonym nie poznaje tego, kto go 
napastował w parku. 

' Przew. Łoziński porozumiewa się z 
sędziami. Niewątpliwie sędziowie posła 
uowili skonfrontować świadków Zająca 
i Bednarka z wywiadowcą. Konfronta
cja ta nastąpiła jednak dopiero po przer 
wie. 

Przew. Łoziński: Jakie dane zebra! 
' świadek c trybie życia Karelickiego? 

Św.: Zasięgałem informacyj u powa^ 
nych osób ze sfer nauczycieli, wszy
scy wyrażali się o Karelickim, jako i 
awanturniku. Zresztą 

byli posłani przez Karelickiego > p )• 
licję^ Ilendler dodaje, że w lokalu mia
łu miejsce poprzedniego dnia awantura, 
że jacyś nieznani napastnicy napauii na 
„króla deptaka" - Olearczyka, lak że 
Olearczyka odprowadziła policja do 
domu. 

Na wniosek obrony sąd pos-at:.w ;l 
przesłuchać jeszcze kilku świadków. 

Dyrektor szkoły przemysłowej, p. 
Martglas, mówi o Karelickim, że „Dyl 
przeciętnym uczniem, nie sprawował 
się specjalnie źle- Miał ostrzeżeń e o wy 
dalchiu, lecz, na skutek poprawy.'ostr/c 
zenie to zostało anulowane. 

Adw. Forelie: Czy pana dyrektora 
ktoś pytał już po wypadku o Karelic
kiego? 

śwóadek: Nikt. 
Ciekawe >ą zeznania świadka Weso

łowskiej, córki właściciela domu przy 
ul. Grabowej, w którym mieszkał Mil
ler. 

świadek Wesołowska: Miller zacze
piał wszystkich, nawet dzieci. 

Przew. Łoziński: Czy to były wy
bryki złośliwe? 

świadek: Tak, złośliwe i nieprzyz-

kto na mnie napadł. O tem mówiłem w 
sali świadków. 

Wreszcie Bednarek dodaje: - - Na
padł na mnie jakiś Heniek-

Przew. Łoziński: A skąd 'wiadek o 
tem wie? 

Świadek: Mówili mi o łern w sal; 
świadków. 

Na sali poruszenie. Świadkowie wie
le widać wiedzą i znają niejednego z mi 
strzów noża. Następuje konfrontacja 
Bednarka z Zającem i z świadkiem 
Kwiatkowskim. 

świadek Kwiatkowski powtarza, że 
słyszał jak Zając namawiał Bednarka, 
by zeznał, iż nie zna Karelickiego. 

Incydent się wyjaśnia. Świadek 
Kwiatkowski słyszał część rozmowy, 
nie wiedząc, że była ona prowadzona 
w dobrych intencjach, w intencjach 
prawdy w każdym razie. 

. Na tem zakończone zostało badanie 
świadków. 

Przewodniczący Łoziński odczytuje 
z akt sądu grodzkiego w y r o k i grzyw
ny, na jaką sąd ten skazał dwukrotnie 
Millera. 

Prokurator Chawłowski prosi sąd o 
woite. Nawet przez niego wyprowadzi-. ponowne zademonstrowanie w 
li się dwaj lokatorzy 

Przew. Łoziński: A dlaczego były 
te wybryki nieprzyzwoite? 

Św.: Bo mówił nieprzyzwoite sło
wa i raz mnie gonił z ręką w kieszeni, 
że się bardzo przelękłam. 

Przewodniczący' Łoziński chciałby 
usłyszeć te słowa. Młoda Wesołowska 
wstydzi się. Wreszcie podchodzi do sto 
lit sędziowskiego i coś szepcze. 

5/ostra Karelickiego zeznaje oczy
wista dla brata jak najprzychylniej. 

Zeznania' świadku Hercberga nie Są 
pozbawione jednocześnie humoru i gro
zy. 

Oto Hercberg w jednej z sal tańca 
ni mniej ni więcej tylko poważył się za
prosić tancerkę, cieszącą się względa
mi Millera. Gdy Miller zbliżył się z 
groźną mina do Hercberga i gdy spo-
liczkowal jednego z jego towarzyszy, 
Hercberg oświadczy! swym dwiun ko
legom: — Chodźmy, to nie dla nas to
warzystwo. 

Cała trójka wyszła do garderoby 
sali tańca, gdzie ich dalej napastował 
Miller. 

— Wtedy, — ciągnie świadek, — 
byłem tak przerażony, zwłaszcza, że on 
szedł na ranie z nożem, że wybiegłem 
z sail i bez palta wyskoczyłem przez 
okno z pierwszego piętra. 

Zeznania Millera ojca są równie-moc 
ne w słowach jak w przeświadczeniu, 
że zmarły syn był chłopcem jaknaj-
>kiomniejszym. Nie pił i nie oaiił. Nie 

Karelicki nie inJał czystego rejestru, [u la ł żadnych zwad z nikim. Tylko z go-
Nie pytany już dalej, wspomina, żejspodar 

Miller miał rejestr czysty, że był tul 
zwykły syn robotnika: z tym się pobd, 
/, tamtym pogodził, nie uchodził ani z* 
specjalnie dobrego, ale też nikt mu nie 
miał nic specjalnego do zarzucenia. 

Prok. Chawłowski: A jak to b/ło z 
napadem na mieszkanie matki Karelic
kiego ? 

Świadek: Stwierdziłem, że kuta u-
derzyła w szybę, mając lot z boku. a na 
stępnie upadła tuż pod oknem. Wnoszę 
stąd, że kula ta była wystrzałem z pro 
cy. Napad miał być niby aktem zemsty 
zwolenników Millera. 

Adw. Forelie: Czy świadek słyszał 
coś o nożu w ręku Millera, w chwili, 
gdy Karelicki strzelił? 

Świadek: Słyszałem, ale ponieważ 
noża nie znaleźliśmy, to go nie było. 
A więc Miller chciał pewnie ty lk) ude
rzyć Karelickiego, a nie zabić go. 

Adw. Forelie skrupulatnie za.rsu.ie 
słowa świadka. 

Tajemnice „salonu". 
Dalej zupełnie młodzi chłopcy, pra

wie dzieci, Fucbs i Hendler, zeznaj*, ie 

zami żyli wszyscy na wojennej 
stopie. Pan Miller, tkacz, który nie ma 
„szkoły" używa wyrażeń niezwykle so 
czystych. 

Ten, czy nie ten. 
Po krótkiej przerwie woźny wpro

wadza świadka Bednarka. Na żądanie 
prokuratora Bednarek zostaje zaprzysię 
żony. Jest to pierwsze i ostatnie za
przysiężenie świadka w ciągu całego 
procesu. 

Przew. Łoziński: Czy świadka ktoś 
namawiał w sali świadków, by w oskar 
źonym nie poznał Karelickiego? 

Świadek Bednarek: Nie, nikt mi te
go nie mówił. To ja sam mówiłem. Bo 
ja rzeczywiście nie poznaje Karelickie- r e l 1 * 
8 0 . 

Adwv Forelie: Więc po tej napaści 
w parku Sienkiewicza ustalono, że to 
napadł Karelicki i nikt go świadkowi 
nie pokazywał? 

świadek: Nie. Ja miałem go i nawet 
zobaczyć, tego napastnika, potem w 
śledztwie, ale jakoś do tego nie doszło. 
Teraz, gdy przyszedłem na salę, prze
konałem się, że to nie Karelicki bv! tym, 

w jakiej pozycji oskarżony strzelił. 
Po tej już trzeciej demonstracji, pro

kurator wnosi o wezwanie jeszcze 
dwuch świadków, lokatorów domu przy 
ul. Grabowej- Chodzi o ich opinię o 
zmarłym Millerze. 

Sąd postanawia wezwać świadwów 
i ogłasza przerwę. 

Po przerwie około godziny czwartej 
sąd wznawia obrady. Zeznania dwuch 
lokatorów nie wnoszą do sprawy nic 
nowego; ilustrują one natomiast dosko
nale środowisko z jakiego się rekruto
wali ureszkańcy domu przy ul. Grabo
w e j . ' " mt^wĄ n*>{< 

Przewód sądowy jest zakończony 
ostatecznie. 

Przemówienie 
prokuratora. 

Głos zabiera prokurator Chawłow
ski. Przedstawiciel oskarżenia publicz
nego stwierdza, że Karelicki nie działał 
w obronie koniecznej. Już wtedy, gdy 
Miller pobił Zająca, oskarżony umawiał 
sę z Zającem, 

jak sprzątnąć Millera. 
W tym celu Karelicki, dla demonstracji, 
zgłosił się do komisariatu i prosił o o 
piekę policji. Nazajutrz Miller został 
zwabiony do lokalu. Los jego był już 
przesądzony. Biegły lekarz stwierdził, 
źe Karelicki musiał strzelić z boku. 

Karel>cki był znanym nożownikiem I 
awanturnikiem. 

Zabił z premedytacją. Oskarżyciel wno 
si o karę 10 lat więzienia. 

Z ławy obrończej pierwszy przema
wia apl. adw. Strauch, który maluje gro 
zę sytuacji w chwili, gdy Miller atako
wał Karelickiego, przeciwstawiając no-
ralną wartość jednego i drugiego. Ob
rońca, wnosi o uniewinnienie, motywu
jąc z ogniem, że 
Karelicki działał w obronie własnego 

łyda. 
Adwokat Lilker przytacza sprzecz

ności w zeznaniach policjantów, nazywa 
jąc zeznania wywiadowcy Kwiatkow
skiego tendencyjuemi. Sprawa noża nie 
jest wyjaśniona, ale nóż był skoro go 
widziano. 

Jako ostatni przemawiał mec. Fo-

Sąd w tym wypadku nie jest powołany, 
aby niwelować pewne różnice pomiędzy 
dodatniemi i ujemnemi stronami charak 
terów ofiary i Karelickiego. Sprawa1' ta 
nasuwa jedyn :e zagadnienie zasadnicze: 
jaka musi być proporcja pomiędzy do
brem zagrożonem przez napastnika i 
naruszonem przez napadniętego. W tej 
mierze, — kontynuuje obrońca, mia
rodajne jest orzeczenie Sądu Najwyż
szego. Tutaj mec. Forelie cytuje, dłuż
szy ustęp ze zbioru orzeczeń, z ktfrego' 
wynika, że 
napadnięty nie ma obowiązku uciekać 
i ma prawo bronić się wszeiK'eral ś4-od-

kami rozporządzalncmi. 
Bowiem prawo nie ustępuje bezpra
wiu. Inne orzeczenie Sądu Najwyższe
go wyjaśnia 
kiedy zachodzi moment obrony koniec?, 

nej. 
W tym wypadku nie decyduje bvnaj : 

mniej proporcja pomiędzy dobrem na
ruszonem przez napastnika i zagrożo
nem broniącego. Decyduje jedynie na
pięcie i siła ataku- O ile napastnik prze 
jawią zdecydowaną siłę, o ile ujawnia 
nieokiełznane napięcie napaści, to wte
dy mamy prawo występować w obro
nie koniecznej, nie bacząc na to, jak !e 
mogłyby być konsekwencje napaści. 

— Po próbach ucieczki, po kilkakrot 
nych napomnieniach i ostrzeżeń ach .Mil 
lera, 
Karelicki stanął oko w oko z napastni

kiem. 
Czy Miller mógł wejść do lokalu, wie
dząc, że Karelicki miał rewolwer, bez 
broni, bez noża, którym miał zwyczaj 
się posługiwać? 

— W lokalu panowała sytuacja napie 
cia, jak w dramatach Maeterlincka. .Po 
zamykane okiennice, za oknem, ludzie, 
czyhający na Karelickiego, Miller zbli
żający się, by się z nim nareszcie roz 
prawić... Gospodarz lokalu i chłopcy 
szamotali się z Millerem, błagali go, by 
dał spokój... Miller wyrwał się i nacie
rał na Karelickiego. I wtedy padł strzał. 
Strzał w obronie koniecznej. 

Fama głosi, że Karelicki był iobu 
ziak, że był awanturnikiem, takim pra
wie samym, jak Miller. Ale czy gran-
dziarz nie może bronić swego grandzlar 
skiego życia? 

Mecenas Forelie mówi z takłem prze 
konaniem i z taką mocą argumentacji, 
tak obrazowo rozwija szczegóły drama 
tu I tak dobitnie przytem operuje prze
słankami prawnemi, że nie sposób o-
przeć się jego motywom. 

Wyrok. 
W ostatniem słowie Karelicki prosi 

0 uniewinnienie: działał w obronie włas 
i nego życia. 

Po półgodzinnej naradzie przewod
niczący Łoziński ogłasza wyrok. 

Karelicki został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Sąd uznał, iż Karę 
tfckl działał w stanie siluegc afektu, a 
nie w obronie koniecznej. Miller nie 
miał noża, gdyż nóż sie nie znalazł 
1 nie wypadł z rak Millera po strzale. 
Biorąc pod uwagę młody wiek oskar
żonego — sąd wyrokował stosunkowo 
łagodnie. 

Karelicki przyjął wyrok spoko tnie. 
Jedynie siostra jego poczęła głośno pła
kać. 

Prokurator i obrońcy zapowiedz;eii 
a p e l ą c j e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ G. 

Nowa mec. Porellego. 
— Przewód sądowy, — począł mec. 

Forelie, — przeszedł moje oczekiwania, 
Momenty obrony koniecznej, zrazu mgh 
ste l zaciemnione, wyszły w trakcie 
przewodu na światło dzienne w całej 
jaskrawości. I te momenty winien wziąć 
sąd w pierwszym rzędzie pod rozwagę. 

Dytury aptek. 
Nocy dr&cjuei dyżurują następujące apteki: 

J. Koprow&tetfo (Nowouniewka 15), S. Tra.wko.w-
akiej (Brze^aka 56), M. Rozanbluma (Śródmiej
ska 21) M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). 

Kłupta (KąUut 54), L. Czyóakiego (Rokiciii-
tlw 53) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

http://za.rsu.ie
http://Tra.wko.w-
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TEATR M1EJSKŁ 
Potężny reportaż historyczny Rehfiacha i 

Herz>oga , Sprawa Dreyfusa'' wobec wyjątkowo 
wielkiego powodzenia wystawiony będizs dodat
kowo jeszcze dwa razy, a to: dzi-, w sobotę o go
dzinie 4-ej po pol. i w poniedziałek wieczorem. 
Ceny Ttmtffmt zniżone. 

Dziś wioczoreai i jutro dwukrotnie: o godzi
nie 4-ej po pol. i o 8 3Q wieczorem arcywssoły 
Dr. Stieglitz" z Michałem Zniczem 

W ś n o d - premjera najweselszej sztuki, gra-
nej w bieżącym sezonie: gi o t es k o w y egzotyczny, 
przeplatany efektami flmowemi i pseudo-politycz-
ną satyrą barwny szlagier t e a t T Ó w berlińskich i 

wiedeńskich — kapitalna f*r»a Arnolda i Bacha 
..Królewski film'' (Hulla li Bulki) w reżyserii J. 
WaJdena. W roli głównej K. Szubert 

TEATR KAMERALNY. 
Dz<is w sobotę premjera 3-aktowej kciaiedji 

Brunona Fnanika ,,Burza w szklance wody'. Dzię
ki głośnemu nazwisku autora jedntgo z najzdol
niejszych pisarzy scenicznych Niemiec współ
czesnych i literaoko-scemcznym walorów tej 
świetnej, satyrycznej małomiasteczkowej komedii 
premjera zapowiada się ze wszech miar cieka
wie. W rolach ważniejszych: Morska, Sk r ay-" 
dłowska, Chojnacka, Brodniewicz, Mrozański i 
reżyser sztuki Z Ziembiński. 

W niedzielę wieczorem powtórzenie „Bursy 
w szklance wody" 

Dla tych wszystkich którzy nic widzieli jesz. 
cze Michała Znicza w . Hau Hau" — kapitalna 
t a sztuka dana będzie jutro o godzinie 12-ej w 
południe. Ceny wyjątkowo zniżone. 

W niedzielę o godz 5-ej po pol. i w ponie
działek wieczorem dwa ostatnie powtórzenia po-
WODZCN'owego „Mss Hobbs1' z Janiną Macherską 
w roli tytułowej. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Bajka dd° dzeoi .Czerwony Kapturek" w 

Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej Nr,18. 
Dzisiaij to jest w sobotę, dnia 16 b. m o go

dzinie 4-ej po pol odbędzie się w Teatrze Popu
larnym prenijera przemiłej bajki dla dzieci „Czer
wony Kapturek'' w opracowaniu sceniczuem Bo
lesława Boikowskiego. Rolę Czerwonego Kaptur
ka odtworzy urocza Iza Kondratówna. Powtórze
nie „Czerwonego Kapturka'' w niedzielę dniu 
17-go b. m o godz. 1-ej w pol. 

Ceny micj&c od 50 gr. do 1 zł. 60 gr 
JUTRZEJSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY. 

Jutro odbędzie s:ię w sali Filharmonii zapo
wiedziany .koncert popołudniowy łódzkiej orkie
stry filhinmonicznej z udziałem znakomitego 
skrzypka Mieczysława Fliederbaume. który grą 
swą poprostu zdumiewa dochodząc do wyżyn 
wirtuozowskich. Artysta niezwykle precyzyjnie 
i e .niezrównanym polotem odtwarza wszelkie 
utwory, W PIOIGNAMŁE Beethovena Symfonia 3-cia 
..Erotcą*' or*tz Czajkowskiego koncert skrzypco
wy.. U pulpitu kapelirfstraowskiego stanie zna
komity dyrygent Walcrjan Berdijaijew. — Począ
tek 0 godz. 330 po południu. 

Pełna tabela wygranych 
2-go dnia ciągnienia I I I klasy 25-e| loterji państwowej. 

Dziś i Jutro żegnają się ZULA POGO
RZELSKA, KONRAD TOM 1 BORON-

SK1 z łódzką publicznością. 
Aż żal bierze, iż w czasokresie po

żegnalnym kiedy łodzianie dowiedziaw 
szy sie o pierwszorzędnych walorach te 
go widowiska tłumnemi procesjami dą
żą do teatru Popularnego, wypełniając 
widownię do ostatniego miejsca — sym
patyczni goście warszawscy zmuszeni 
są w niedzielę pożegnać Łódź. 

Bywalcy teatralni twierdzą, że pro
gram „chwyci ł " i mają rację. 

Łódź widziała już wiele programów, 
zawierających doskonałe punkty progra 
mu, pomieszane ze słabymi — ale po rąz 
pierwszy może zdarza się, że każdy l i 
teralnie każdy numer programu cieszy 
się niezwykłem uzmaniem publiczności, 
które znajduje wyraz w ogłuszających 
oklaskach i w domaganiu się „bisów", 
których znakomici artyści nie szczędzą. 

Ponieważ wczoraj znowu miały miej 
sce niepożądane sceny przy nabywaniu 
biletów w kasie wieczornej, wskutek 
czego wiele osób nie mogło się dostać 
na początek widowiska, a mnóstwo lu
dzi odeszło od kasy wieczornej bez bi
l e t ó w — przeto raz jeszcze podkreśla 
się konieczność zaopatrywania się w bi 
lety w kasie dziennej przy ul. 6-go Sier
pnia 2, tel. 156-36 ,czem w interesie sa
mej publiczności odciąży się kasę wie
czorną w teatrze Popularnym. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Zarząd łódzkiego stowarzyszenia techników 

urządza w niedzielę, dnia 24-go b. m„ uroczystą 
akademię dla uczczenia pamięci długoletniego 
swego prezesa, ». p Edward* Wagnera, zmarłego 
w dniu 7 grudnia 1931 roku. 

Protektorat nad łą uroczystością objął ko
mitet honorowy w skład którego weszli wybitni 
przedstawiciele kół naukowych przemysłowych, 
fechn'H:znycih i społecznych 

Afkademja rozpocznie się punktualnie o godzi
nie 5-ij po południu. 

Dziś, w 2-gim dniu ciągnienia 3 kia 
sy 24-ej polskiej loterji państwowej, głó 
wniejsze wygrane padły na numery na 
stępujące: 

Zł. 30.000 na nr. : 132411. 
Zł. 2.000 na nr.: 76398. 
Po zł. 1.000 na n-ry: 73217 155882. 
Po zł. 350 na n-ry: 7117 12062 55357 

77373 96468 121694 126453 127831 131434 
Po zł. 300 na n-ry : 3300 9749 20434 

117139 134526 147644 152081. 
Po zł. 250 na n-ry: 679 2629 5605 

10633 24098 27729 39370 39387 40227 
42753 46281 51936 57856 61816 65742 
70801 72998 73418 73986 77007 88464 
88619 91135 93613 95080 95997 100207 
103557 109278 111216 114433 115996 
117719 125044 129451 132875 142205 
145001 147301 148330 148718 150484 
153883 154411 155472 156368 156759 

Po 200 złotych wygrały numery: 
175 229 87 360 66 577 871 95 946 1015 69 

169 208 14 352 426 787 967 2024 48 91 238 372 
411 73 642 65 78 89 704 916 3013 137 203 376 
448 71 616 52 714 17 886 942 50 4011 24 120 82 

!254 97 384 438 521 68 609 14 726 28 29 80 849 
951 5110 59 85 287 373 827 6133 237 303 513 95 
628 718 88 7373 90 569 741 814 920 26 8212 544 
625 39 94 961 964 90S6 103 24 88 485 87 515 20 
43 663 757 847 905 59 10076 467 506 95 654 838 
65 82 11136 200 76 331 71 78 415 444 58 500 816 
71 924 25 12117 230 79 408 61 593 655 748 756 
857 13057 105 08 72 208 330 60 453 587 876 
14050 92 211 389 434 74 694 720 816 955 15073 
299 320 21 515 67 607 32 71 86 730 31 835 959 
16031 159 47'J 539 84 91 805 887 17255 89 675 
718 919 28 18105 691 704 835 981 19019 168 221 
389 98 439 79 501 740 975 20027 59 61 66 90 
92 168 395 99 443 72 95 567 869 80 21024 147 
75 218 50 85 395 467 639 745 59 69 858 940 99 
22113 56 222 51 343 91 462 510 698 23054 65 71 
400 87 605 20 880 90 24043 58 137 72 203 568 
714 27 36 60 25136 220 318 55 520 690 713 803 
26010 95 187 263 413 94 860 992 27014 102 273 
329 551 61 634 839 62 28136 75 91 278 88 307 
42 451 524 652 692 825 40 29058 155 62 250 318 
416 507 31 98 781 97 875 949. 

30032 79 410 40 520 739 62 827 964 88 31053 
,59 418 567 906 32070 82 303 415 553 94 672 724 
'48 835 56 923 33005 82 92 423 63 585 820 34299 
305 81 98 425 574 682 713 895 35005 237 368 421 
57 80 601 45 893 908 36026 232 403 43 608 29 
822 903 37123 376 566 707 95 866 38114 34 55 
72 645 757 921 63 39020 32 292 417 68 69 81 662 
809 40095 382 407 646 875 906 7 41010 48 108 65 

Jutto, w niedzielę, dnia 17 stycznia 1932 r. o godz. 12-ej w po
łudnie odbędzie się na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika i na
bożeństwo ż-łobne na grobach 

ft». |» HENOCHA i liAJMAWA 

b r a c i C O B R A N I C K I C H 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Rodzina-

Tomaszów-Mazowiecki. 
NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO. 
Wczoraj przy zbiegu ulic Antoniego 

i Placu Kościuszki miał miejsce wypa
dek samobójstwa. 

Otóż przed kioskiem z gazetami za
trzymał się młody, przystojny mężczyz
na, który ze spokojem odkorkował ma
łą buteleczkę jodyny i wypił całą jej za
wartość. Denata odwieziono natych- j 
miast do szpitala. Lekarz dyżurny doko
nał przepłukania żołądka. Przy niedosz
łym samobójcy, którym okazał się Józef 
Zajdel znaleziono list pisany do panny 
Marysi, w którym denat żali się, iż z po-! 
wodu różnicy wyznania nie może wstą- ; 
pić z nią w związki małżeńskie „gdyż 
on jest krzyżakiem i nosi płaszcz z czar-' 
nym krzyżem, zaś ona jest polką". Stan 
Zajdla ciężki. 

STRASZNY WYPADEK NA STACJI. 
Na stacji Opoczno koło Tomaszowa 

zdarzył się wczoraj straszny wypadek. 
Około godziny 6 wieczorem usiłował 
wskoczyć do będącego już w biegu po
ciągu mieszkaniec Opoczna, Abram Koj 
ier lat 30, który poślizgnął się i dostał 
się pod koła pociągu. Koła pociągu ob
cięły nieszczęśliwemu obie nogi. W sta
nie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala, gdzie po godzinie zmarł. 

CO BĘDZIE Z RADA SZKOLNĄ. 
Niejednokrotnie poruszaliśmy już 

kwestję zlikwidowania dozoru szkolne-, 
go i utworzenia w Tomaszowie .miejskiej.! 
rady szkolnej, która przejąć miała fun
kcje dozoru szkolnego, jako instytucja 
samodzielna. 

Mimo ukonstytuowania się tej rady. 
a nawet zatwierdzenia wyborów przez 
władze zwierzchnie, rada ta nie rozpo
częła swej działalności. Powstaje więc 
pytanie, dlaczego miejska rada szkolna 
jest nadal nieczynna. 

WYSTĘP ZŁODZIEJSKI. 
Przy zbiegu ulic Marszałka Piłsud-j 

skiego i Placu Kościuszki znajduje się > 
artystyczna wystawa zakładu fotografi-j 
cznego Granata. Wczoraj w nocy niewy j 
kryci dotychczas sprawcy, po rozbiciu 
szyby, wystawowej, zabrali portrety i fo 
tografje najładniejszych niewiast Toma
szowa. 
SEKCJA PRACY PRZY KOMITECIE 

DLA SPRAW BEZROBOCIA. 
Utworzona w swoim czasie sekcja 

pracy pray komitecie dla spraw bezro
bocia rozpoczęła już urzędowanie. Zada
niem tej sekcji jest przeciwdziałanie 
bezrobociu przez przyjęcie do pracy oj
ców rodziny na miejsce młodocianych, 
mających jako takie utrzymanie. 

Radioprogram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

J.POLSKIEOO RADJA". 
SOBOTA dnia t6-go stycznia. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wlezy Marlacklcl w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10—13.15 Muzyka z płyt gramol, f. A. 
Klingbeil. Piotrkowska 160. 

13.15—15.50. Przerwa 
15.50—15.20 Płyty gramof. z W-wy 
16.20—16.40. .RadJokroadka'' — wygłosi dr. 

M Stepowsto. Tr. z warszawy 
16.40—17 10. Płyty gramofonowe z W-wy. 
17.10—17,35 ..Niezwykłe właściwości ciał 

przy bardzo niskich temperaturach" — wygłosi 
inż, Zygmunt Kacprowski. Tr z Warszawy, 

17.35—1805. Kaoik młodych talentów Wyk.: 
Jadwiga Warpechowska (sopran) i Adam Kapuś
cińska (tort.). Akomp L. Urstełn Tr. i W-wy 

18.05—18 30. Program dis dzieci Słuchu wi-
• P t „Wesele pod piecem1' pióra Antoniego 

Bogusławskiego. Tr. z Warszawy. 
18 30—18.50. Koncert dla młodzieży w wyk. 

ork P. R pod dyr. J. Oziminskisgo. Tr. z W-wy. 
18.50—19 15. Rozmaitości. 
19 15—19.30 Kom. Izby przemyslowo-Handl. 

w Łodzi i odczytanie progr na dzień n*st. 
19.30—19.45 Kalendarzyk filmowy, repert. 

teatrów 1 płyty gramol. 
19.45 —20.00 P "\vv dziennik radiowy z 

Warszawy. 

20.00—20.15. ,Na widnokręgu'' 
20.15—21 55 Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

P R. pod dyr Stanisława Narwrota i solistów. 
Tranam. z Warszarwy. 

21.55—22.10 Felieton p. t. „Kuk k-wiatów w 

Japonii" — wygłosi p H. Pieslakówna Trfans-
mdsja z Warszawy. 

22.10—22.45. Utwory Chopina w wyk Z. 
Adamik '.-ej (wiolonczela) i J. Lefelda (fortepian) 
Tr. z Warszawy 

22.40—22.55 Dodatek do Prasowego Dzien
nika Radiowego 1 kom. meteorol. z W-wy. 

23.00—24. Muzyka taneczna z .Adrji"—ork 
Petersburskiego i Golda z udziałem młodego mu
zyka i kompozytora p. Leona Hsnrykowskiego 
łodzianina. Tr. z Warszawy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
l9A0.Królewiec. Koncert orkiestry i i l -

hanmonicznej. 
19.15. Berlin. Koncert kompozytorski 

Pawła Graenera-
20.00. Brno. „Pepina", operetka Ro

berta Stolza. 
20.05. Wiedeń. „Moty l " . — operetka 

Weinbergera. 
21 00. Paryż. .Lt-.iza" — opera Char-

pentter'a. Tr. z Opery Komicznej. 

96-322 473 629 61 746 82 835 53 901 42110 36 200 
384 433 511 990 43151 97 212 95 328 430 573 
071 86 796 947 44022 5 6 70 178 45 1 63 79 568 
616 713 56 895 904 20 45102 26 45 468 46047 64 
171 87 309 56 401 55 71 501 611 739 972 80 47116 
212 627 62 772 826 46 76 4S428 609 780 82 913 
79 88 49000 226 394 561 730 50011 464 842 51057 
191 294 331 436 579 646 93 838 52235 542 95 811 
81 53103 17 49 78 258 438 616 775 76 896 54005 
151 227 643 55226 47 79 698 727 895 905 56112 
70 221 429 566 75 660 57060 125 230 51 347 81 
409 926 58150 278 88 302 483 94 624 784 946 
59391 416 73 573 786 805 6 14 71. 

60086 361 96 428 29 83 907 76 61064 421 94 
706 73 708 84 848 63 909 89 62170 210 27 90 
485 751 63071 131 52 517 616 703 926 56 64063 
66 67 71 212 568 76 654 761 81 911 65310 66 578 
909 48 66442 68 665 732 77 819 67064 103 39 221 
352 423 74 76 607 738 915 64 68039 54 77 340 
418 543 667 721 879 69159 219 317 47 82 505: 
99 612 831 905 70260 458 79 559 604 21 64 876 
978 71391 94 682 85 857 72228 323 493'536 662 
65 83 73092 190 214 57 58 369 94 419 71 664 720 
74116 361 425 64 511 86 931 75168 372 417 591 
724 855 82 932 76054 200 375 98 439 513 88 619 
31 769 900 77135 241 373 569 627 703 46 810 921 
78028 373 567 662 76 828 79023 48 112 44 225 
315 419 530 78 737 980 80007 612 905 81035-150 
99 314 575 618 91 897 983 82109 351 98 615 80 
738 93 921 48 83378 91 412 514 61 624 93 756 
84179 92 443 561 890 989 85047 76 176 430 553 
60 613 982 86023 106 253 71 339 484 668 71 910 
23 87031 109 97 245 91 636 39 716 52 826 96 
88168 81 247 393 441 676 823 63 934 91 89184 
89 548 744. 

90215 82 313 52 432 52 507 94 891 909 53 
91118 76 275 315 94 871 989 92079 186 235 72 
93 354 402 41 589 645 739 93069 76 163 472 580 
660 723 851 978 84 94034 116 624 763 805 17 95099 
162 743 878 96081 116 17 381 442 86 588 677 
97386 407 86 652 711 910 14 98007 151 299 415 
578 853 99050 53 130 42 372 525 653 740 62 951 
100117 236 71 509 80 604 81 99 786 97 886 977 
101222 483 99 534 576 853 102114 223 311 418 
30 58 533 743 824 920 21 45 103003 123 304 534 
689 874 104094 177 78 83 296 323 716 722 892 
991 105076 760 81 632 81 745 65 847 949 106031 
151 286 947 50 602 914 83 107089 242 313 19 60 
429 63 622 73 91 758 88 961 108032 33 119 35 73 
400 25 36 54 607 790 889 109124 229 347 510 43 
603 06 888 974 11001 22 171 378 454 613 82 89 
834 59 111123 97 621 54 743 852 859 63 112084' 
238 47 68 71 97 427 41 530 72 113015 90 105 268 
392 418 85 580 636 701 71 878 905 114010 296 376 
391 458 89 538 47 754 893 115120 207 354 446 
974 116041 52 200 550 800 64 97 997 117589 97 
960 67 118025 252 74 307 27 567 753 805 119075 
83 174 271 72 564 678 750 833 71. 
„ .120094 131.219 349 83 704 899 927 121335 .84 
nfe6 90 95 527 93 633 804 56'918 122004 8 9. 15 
44 257 66 579 631 775 878 81 929 123134 423' 32. 
44 575 692 730 95 952 124097 154 60 331 78 411 • 
555 668 719 945 125071 99 107 674 759 126173 
326 578 605 19 39 53 863 127225 337 49 431 52 
627 33 79 702 46 48 94 836 46 128081 358 416 
77 544 699 745 76 82 887 129099 103 19 281 440 
81 608 789 959 87 130103 29 267 309 475 522 90 
867 131009 56 67 146 263 481 88 780 858 940 
132015 329 91 409 560 653 719 851 133018 61 192 
235 419 24 556 684 767 73 803 134143 201 327 
50 565 647 78 837 39 42 94 983 135023 102 38 
82 363 412 56 724 136076 103 38 211 338 413 
88 501 21 687 748 821 74 917 47 52 137025 142 
205 44 362 521 57 866 934 61 138106 11 72 77 
363 439 753 984 139012 90 313 530 694 733 95 
984 140035 117 215 92 99 575 141132 200. 5 34 
94 691 769 81 975 142023 214 23 63 490 517 703 
5 66 984- 143128 248 365 98 568 959 144084 314 
17 54 558 87.911 145057 236 317 450 657 68 9i 
702 848 146123 360 470 526 605 709 15 814 945 
147750 79 851 148337 40 518 60 638 853 149070 
177 224 308 63 94 577 992. 
13 53 59 111 229 406 578 740 803 902 32 46 63 

150022 241 612 45 717 54 843 64 86 91 151010 
152049 55 192 351 59 414 505 59 605 711 906 95 
153196 360 70 532 619 739 866 912 16 42 61 
15415 7212 37 69 472 707 94 155445 83 739 
156035 187 400 40 51 680 82 717 866 92 968 
157047 130 54 279 564 83 659 80 738 158033 160 
273 303 765 840 948 68 74 159171 444 661 730 
837 53 965 70. 

W k r ó t c e 
u j rzyc ie 

i Yictoia Mi. Lailua 

w najnowszym filmie 
produkcji 1932 roku 
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KTO ZAWINIŁ W AFERZE KANALIZACYJNEJ. 
Sądy salomonowe mędrców samorządowych. —Maż opatrznościowy 

w kanalizacji. — „ G e l e g e n h e i t macht D i e b s " . — Gdzie szukać 
winowajców. — Mądrzy po szkodzie. 

Howemi kanałami spływaTrfid u / y K r o c z B ń i nadużyć. 
Głośna już dziś w całej Polsce afera J 

kanalizacyjna jest bodaiźe ukoronowa
niem całego szeregu wykrytych i znaj
dujących s e jeszcze na „warsztacie śled 
czym" wykroczeń i nadużyć, Popełnio
nych przez wyższych, średnich i n ż-
szych funkcjonariuszy samorządowych. 

Dotychczas jednak nie powstała nig
dy kwestją, 

KTO PONOSI ZA TE NADUŻYCIA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 

Załatwiano bowiem tę sprawę w sposób 
najbardziej prymitywny, aczkolwiek po
zom e zupełnie z prawem zgodny: przy
łapanego na gorącym uczynku urzędni
ka oddawano w ręce władz, względnie 
wyrzucano z posady, jeżeli sprawca nie 
miał dość sił I odwagi, by drogą samosą
du uniknąć wymiaru kary ziemskiej... 

Hm samobóslwa. 
Zalcdw'e przecież rok i dwa lata te

mu dwa wypadki samobójcze wstrząsnę
ły opinją publiczną i nigdy już potem n e praktyką prywatną — i to lukakrotnie, 
dowiedziano się. na piśmie, potwierdzone, 
o co właściwie ci ludzie by». oskarżeni, S ą d dyscyplinarny jednak nie pociąg-
uważając ich czyn ża równoznaczny z ! n ą i do odpowiedzialności tych, którzy 
przyznaniem się do winy. Zapomniano t a k e ze^wolene, kofduące. ich zda-
przytern, że kara, nawet sob"e samemu n - e r r i i z zasadami praworządności spo-
wymierzona, ne załatwia jeszcze sprar |ecjnej,i.wydałł^lwa^najnies^usziiiej w 
wy. bodajże dla społeczeństwa ważn*ej- § w Iecie wyniósł wyrek, potęp'ąj;.cy ' 
s?ej, aniżeli tragiczny los jednostki, a ' « » ^ y ; . ^ m M f : H ^ 
mianowicie: co się właściw'e stało, ja-j 
kle były tego powody i co uczyniono, 

ścia rozgiosu, ale n e mniej charaktery
styczną. 

Otóż, przed k lku tygodniami pociąg
nięto do odpowiedzialności przed t.Nzw. 
komisją dyscypl naraą jednego z naczel
nych inżynierów samorządowych, za
rzucając mu, że, poza swoim stanowis-
k em w mągstracie, zajmował się pra
ktyką prywatną w dziedzinie swojej spe 
cjalnoścl, a tem samem jak gdyby sam 
sobie przedkładał rozmaite piany budo
wlane do zatwierdzenia. 

Rzecz naturalna, że takie rozdwoje
nie osobowości nie mogło wzbudź'ć zau
fania. 

1 dotychczas wszystko byłoby w po- j 
rządku, bo żaden cziowiek nie uzna za! 
właściwe łączenie takich ról w jedne; o-
sobie, co z natury rzeczy tworzy atmo
sferę nadużyć, jeżel' n :e materialnych, to 
juz napewno natury moralnej. 

Tymc-asem okazało s ę, że ów oskar
żony inżynier miał najautentyczniejszc 
:ezwo!enie (na piśmie) zajmowania się 

by tyra nadużyciom 1 w następstwie, 
tragedjom, zapob'ec. 

Trzeba było dopiero afery kanal :za-
cyinej, w którą wmieszane są osoby bar
dzo wysoko postawione na drabinie h e-
rarchji samorządowej, by sternicy na
szej Łodzi zastanowił. s:ę nad kwestją, 
kto właściwie zawinił i czy przestęp
stwo jest dostatecznie ważkie dla wyra
żenia sprawcom nagany, względnie usu
nięcia ich z zajmowanych stanowisk. 

I cóż usłyszeliśmy? 
Najwybitniejsi przedstawiciele sa

morządu łódzk :ego nie umieli się zdecy
dować na konkretną odpow"edl: winien 
czy nie winien? ': znaleźl/na wet argument 
zasług, zdolności, fachowości tych ludzi, 
którym inkryminowano rozmaite c ężkie 
pr2ew 'nien :a, aby w ten sposób wyrok i ków 
swój złagodzić i winnych usprawiedli
wić. 

Z drugil j znów strony rozlegały się 
glosy/domagające się zastosowania t.zw. 
„równej miary" w stosunku do wszyst-
k'ch, którzy popełniają jakiekolwiek wy 
kroczenia: wszystko jedno, jakie, na ja
kiem stanowisku, w jakie] wysokości. 

Naturalnie, że jest to najbardziej pro
ste i zarazem prymitywne potraktowa
nie sprawy, któremu na p :erwszy rzut 
n'c zarzucić nie można — bo któż odwa
ży się wystąpić przeciwko zasadzie rów
ności wobec prawa? 

krzywdzący owego Inżyniera. t 

A teraz wracamy do sprawy kanali
zacyjnej. 

Jak wiadomo, magistrat powziął o-
becn e decyzję 
ZREWIDOWANIA STATUTU OROAN1 
ZACYJNEGO WYDZIAŁU KANALIZA

CJI. 
Uchwała została powz ręta dopiero teraz, 
po ujawnieniu caiego szeregu wykro
czeń kierowników tego wydziału. Nato-
nrast w ciągu długiego szeregu lat wy-
dz al kan .l'zacj' był wydziałem niemal 
caikaw-cie samodzielnym, dysponują
cym mijonami złotych, setkami j tysią
cami ludzi, n"cpodiegrjący prawie żadnej 
kontroli. I oto dziś, rtagle, z powodu, jak 
twierdzą, „nieprawnie wydatkowanych 
kilku, czy kilkunastu tysięcy złotych" 
rebj się wielki rwetes i szuka się win
nych. 

Król kanałów. 
A przeceż zaledwie k lka lat temu. 

gdy robotn'cy zatiudneni przy kanali
zacji wysunęli żądania podwyżkowe, a 
przedewszystk ;em domagali s'ę przyj
mowania do robót kanizacyjnych człon
ków związków zawodowych, magistrat, 
który był skłonny żądan'u temu zadość
uczynić, 

BA" 
Ostatn ie t r zy dni w y s t ę p ó w 

Romualda G i e r a s ł e b s k i e g o 
zn;i omiteuo komika polskiego i 

Tadeusza F a l i s z e w s k i e g o 
króla płyt gramofonowych w \»spani;iłej, tfeklcwrei iew|i p. t. 

„SZALONY KARNAWAŁ" 
U-lział biorą 

St. FaEceral:ówna, M. Rarojelska, B. Halmirska , I. Różyńska, 
T . Fa l iszewski , R. Gierasienskt, VI. M o r a n , A. Suchecki , J. Welin. 

8 BOMBA-GIRLS chóry, statystki i statyści! 

Kowal zawinił... 
Spróbujmy jednak zanalizować, na 

podstaw e iuż opublikowanego materia
łu, istotę rzeczy. Ale w tym celu musi
my przypomnieć inną jeszcze sprawę, 
cichą, która dotychczas nie miała szczę-

Dyrekcra „Bomby 1 , komun.ku je , że z p o w o a u wielk ich kosztów 
' niskich cen b i le tów (od 1 z ł . do 4 .50 z l . ) b i lety ulgowe dla człon 

z w i ą z k ó w z a r o d o w y c h , urzędniczych i dla wojskowych zo
s ta ły zupełn ie znieś.one. 

Dziś trzy przeds'awienia o s odz. t \ i5 , 8.15 i 10 15 

Defilada staruszków 
przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Przed sędzią Wileckim, w wydziale żywo scenę teatru Kameralnego, pod-
uproszczonym sądu okręgowego, rozgry czas spektaklu „Hau-Hau". 
wał się wczoraj zwykły spór chłopski o sędzia Wilecki, ucieszony tak god- . - n"pvv,tniw> n a t i z f a ^ T r e k 
grant. Chodziło oto, czy czterej oskarżę- nem gronem siwych jak fi .Jąb świadków ™*o]*>* " e,W ą t p l Jtf 'najdzitc 9 tych. 
ni działali świadomie w złej woli, wysla potraktował staruszków z całą atencją którzy istotnie zawinili w aferze kanall-
wiając zaświadczenie o prawie własno- d l a i c b siwych głów i z calem wyczu- zacyjnej. Przekazani bowiem sprawy 
ści Józefa Deczyńskiego do spornej pól c 5 e m niezwykłego, trochę może nawet prokuratorowi ma tylko na celu ew. u-
m"t Z>'m\, . • i i i.•, , 1 " " S ^ a ^ T i - T o u , Tuszyn" t r w . ' M > tafMMM « * 

Nie pisalibyśmy o tej błahe) zresztą } a k r o t k o wy wypucowanych butach je- ^ nie usuwa jednak źródła i przyczy-
sprawie, gdyby nie to, że poza 4 oskarźo d e n z a d r u g i m z e 2 n a w a n świadkowie, co ny zła..,. 
nymi, z których najmłodszy liczył ponad w i e d z l e l i t w i e d z i e l i p r z e W a ż n i e mało. | Poszukajcie uważniej, blżej. 

wiosnę, wszyscy prawie świadkowie, S ę d z i w i o s U a r ź e n i Z 0 3 l a i i uniewin-' e

 J 

w latach Pochyleni, zgarbieni, włócząc no- 1 

gę za nogą powędrowali tuszyńscy sta- i a z y - ~ 
76, 79jtuszkowie do swego starego od 500 łat ] T. O. 

UGIĄŁ SIE PRZED WOLĄ Inż. SKRZY 
WANA, KTÓRY ZAŁOŻYŁ SWOJF 

VETO. 
I mimo, że odbywały się wówczas burz-
1 we demonstracje na ulicach Łodzi, mi
mo zapewnień wodzów robotn.czych, 
którzy zasiadali w ówczesnym magi
stracie, 

ZWYCIĘŻYŁ P. SKRZYWAN. 
Nie można się przeto dziwić temu, że p. 
Skrzywan, ten, zdan em rzeczoznawców 
z kom tetu budowy kanalizacji, 

„NIEZASTĄPIONY" I OPATRZNO. 
ŚC10WY MĄŻ, 

sam uwierzył, że w swojem „państwie 
kanailzacyjnem" jest panem ] władcą nie 
podlegającym niczyjej kontro!'. 

A trwało to przeć eż przez długi sze
reg lat i przez ręce p. Skrzywana prze
walały s ę, jak iuż wspomnieliśmy powy 
żej, miliony złotych. Skądże miał on 
przypuszczać, żo „samowolny" wydatek 
kilkutysięczny, w formie takiej, jaką u-
znał za właściwą, może nagle spowodo
wać burzę? 

Mea GulpcL 
Pan prezydent Ziemięcki na ostat-

niem posiedzeniu komitetu budowy kana 
lizacji oświadczył po rycersku, że wła
ściwie magistrat ponosi odpowiedzial
ność za to, co się stało w wydz'ale kana
lizacyjnym. Powiedział to raczej w in
tencji usprawiedliwieni oskarżonych .n-
żynierów. My skłonni jesteśmy jednak 
ten zwrot retoryczny pana prezydenta 
potraktować z całą powagą. Kontrola 
bowiem wprawdzie nie zapob ega, w stu 
procentach, wszelkim wykroczeniom 4 
nadużyciom, ale z drugiej strony pamię
tać należy, że 

„GELEGENHEIT MACHT DIEBE" 
i obow ązkiem elementarnym wszelkich 
instytucyj publicznych, a nawet prywat
nych, zatrudniających wększą ilość lu
dzi, jest należyte zorganizowanie pracy, 
by nie było sprzyjających nadużyciom 
warunków. 

Teraźniejsze zaś załamywanie rąk i 
bezsilne w swojej hamletowskej naiw
ności pytanie: kto jest whVen 1 czyja wi
na jest cięższa i t. d. — świadczyć tylko 
może o przysłów owej „mądrości po 
szkodzie". Platon :czne przeć wstawiane 
się rzekomo „kaukaskim" metodom p. 
inż. Skrzywana i jego „rosyjskim" na
wykom, upoważna nas do przytoczenia 
pod adresem odpowiedz alnych ojców 
miasta również rosyjskiego, ale o wriele 
mniej ich usprawiedliwającego pow.e-
dżonka: 

— Tiażeła ty, szapka Monomachai 
Obejrzyjcie się, panowie, baczniej 

60 
a było ich aż 18 bylf ludźmi 
metuzalemowych. 

Defilada tych staruszków, po 

znajdzeeie to 
a 

ogn sko 
nie-
za-

80 i babci 90-letniej przypominała jak [ istniejącego grodu. (G). I 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł 
łódzkiego ohr<^n w ł ó k i e n n i c z e g o . 

Reu/izjonizm 
monetarny. 

Pokaźuy już poczet państw, które 
zerwały z dotychczasowemi podstawa
mi obiegu pieniężnego, został ostatnio 
powiększony o dwa nowe kraje. Węgry 
oświadczyły, że trudności, związane ze 
zdobywaniem dewiz, potrzebnych do 
uiszczania zobowiązań zagranicznych, 
zmuszają je do zawieszenia wypłacalno
ści długów, zakontraktowanych w walu 
tach zagranicznych. Japonja, dekretem 
z dnia 13 grudnia, ogłosiła zakaz wywozu 
złota zagranicę, a dekretem z dnia 1 7 j c y j n a 1 ) r z e ż y w a poważny kryzys spowo 
tegoż miesiąca, zawiesiła wymienialność d o w a n y p rzedewszystkiem oeólna svtu-

Kartel przedsiębiorstw ekspedycyjnych. 
Nowy projekt ministerstwa komunikacji zmierza do zreformo

wania tej dziedziny życia gospodarczego. 
Sprawa centralizacji przedsiębiorstw powinien płacić podatek tylko od pobra 

transportowo - ekspedycyjnych rozrzu- nej prowizji. Naogół sytuae.a wymaga 
conych na teren ę całej Rzeczypospol.tej szybkich i radykalnych posunięć, które 
stała się specjalnie aktualną z chwilą o- i uzdrowiłyby wreszc e stosunki w tej 
pracowania pro.ektu ministerstwa komu:Jdziedzinie o tak w elkiej doniosłości dla 

życia gospodarczego kraju. 
Dlatego też nabiera specjalnego zna

czenia akcja wdrożona ostatn o przez mi 
nisterstwo komunikacji. Ma ona prze-
dewszystkem na celu podjęcie skutecz
nej walki z konkurencją samochodów cię 
żarowych, odnośnie przywozu posyłek 
drobnicowych. Min stcrstwo komunika
cji powoluie się na to, że również koleje 
innych państw europeiskch dążą do za
rzucani przestarzałego i uciążliwego w 
praktyce systemu przewozu towarów, a 
nastaw enia się do zmienionych warun
ków życiowych. Tak np. w Szwaicarj' 

nikacji, odnośni utworzenia instytucja 
kolejowych przedsiębiorstw dowozo
wych oraz wprowadzenia t. zw. taryf 
z domu do domu. 

Należy zauważyć, że już od dłuższe
go czasu gałęź transportowo - ekspedy-

szystkiem ogólną sytu 
acją gospodarczą kraju i dziką nieprze-
birającą w środkach konkurencją, sto
sowaną zwłaszcza ze strony drobnych 

swej waluty na złoto. Decyzję japońską 
nazwano „tymczasową", zgodnie z przy 
jętemi dla tego typu rozporządzeń zwy-
czajami styiistyczncmi; nikt jednak nie „ r z u d s i , v { , r s t w , k t ó r e częstokroć nie po 
robi sobie zapewne niepotrzebnych du- £ d h ś w i adcz e ń i n i e d y s p o m i . 
zy, na temat te, „tymczasowości . | ; l o k a ! a m j b i u r m v e r r / . D o t y c h 

RTRR NRARNRŁWN «!f ARTHJKI ffii™™ntów natury ogólnej, związanych i powołano do życia wielkie przedsiębor 
oczach proroctwo sir Arthur a Saltcr a, k o i ] j u n k u d o d a ć ; e s z c z c n a l e ż y s z e - ; s two przewozowe, które stanowi wlas-
wypowiedziane nazajutrz PO ogłoszeniu specyficznych bolączek podatko-1 ność szwajcarskich kolei państwowych. wyaaScridiSl. Z L O R I K O T « w ? c b & ^ e d y c y j n i t i W Rzeszy. N emieckięj stworzono olbrzy 

Fakt. że znaczna część przedsę- inią organizację kolejowego przedsiębior 
biorstw NIE prowadzi ksiąg handlowych stwa dowozowego, o charakterze niono-
— powoduje, że sumy płacone z tytułu j pOHstycznym. Równ ;eż Austrja nie pozo 
podatku obrotowego są niewspółmiernie [ stała w tyle i-w walce z nadmiernym 
wysokie do realizowanych obrotów, — wzrostem komunkacj samochodowej 
Urzędy skarbowe opierają s:ę przeważ-1 wprowadziła reorganizację w trajispor--
n e na tak niepewnym materjale, jaki sta 

,|no\vią informacje kolejowe, przyczem 

m-sta angielski przewidział, że decyzja 
ta będzie miała następstwa, wybiegające 
daleko po za granice kraju, w którym 
została powzięta; że ogarnie swą mocą 
oddziaływującą wszystkie kraje, pozo
stające w SLOHFDCACH z An<?lją, to znaczy 
świat cały. Pisał żartobliwie, że jeżeli 
uległa waluta tak dostojna i nicposzla 

c>e przesyłek drobnicowych, wciąga'ąc 
do współpracy z koleją przodsięb'orstwa 

kowana, jak anf?ielska, to wolno _ będzie | ' ^ ^ ^ M ?^ o d Z ' 0 n a S z e s t o s u n k 

Wkfmm na r y n k u b a w e ł n i a n y m . 
opierających swe gosnodarstwa pienięż
ne na dawnych, solidnych podstawach. 
Państwa, które dla utrzymania stałości! 
walutowej, przedsiębrały w innych wa
runkach najbardziej heroiczne wysiłki, 
wybierają sobie drogę najmniejszego ono 
ru, przeświadczone, że przykład Anglji 
usprawiedliwia je w zupełności. 

to op nia sfer gospodarczych znrerza do 
tego, że nie diogą stosowania represyj 
w stosunku do samochodów, lecz wyłą
cznie drogą zmodernizowania i uspraw
nienia przewozów kolejowych należy 
zmierzać do utrzymania frekwencji tran 
sportów KOLEJOWYCH. 

Na czem polega zamierzona reorganl 
zacja przewozu przesyłek kolejowych 
przedsiębiorstw dowozowych? Według 
projektu ministerstwa komunikacji, kolej 
miałaby prawo uskutecznić odwóz i do
wóz przesyłek drobnicowych z domu do 
domu lub czynności te pod własną odpo-
w edzialnością powierzyć kolejowemu 
przedsiębiorstwu dowozowemu. Aby 
przewóz przesyłek pod względem prak
tycznym upodobnić do przewozu towa
rów samochodami, zamerza minister
stwo komunikacji w większych miastach 
na cąlyńl obszarze Rzeczypospol tej Usta 
nowie kolejowe przedsiębiorstwa dowo
zowe, którym na mocy specjalnej umo
wy, powierzone ma być dowożenie prze 
syłek drobn !cowych z domu nadawcy do 
stacji nadawczej i odwożenie tychże ze 
stacjj odbiorczej do domu odborcy. 

Równocześnie zamierza ministerstwo 
komunikacf wprowadzić w życie jedno
litą taryfę przewozową dla przesyłek 
drobnicowych wszelkiego gatunku. Nie 
mniej praktyczną inowacją ma być wpro 
dzona na wszystkich linach kolei pań
stwowych pociągów t. zw. lekkigo ty
pu, przy pomocy których wszystkie 
przesyłki dostarczone kolej przez przed-
sięb orstwo dowozowe do godz !ny 3-ei 
pa południu byłyby natychmiast JOZWO?, 

żone do stacji przeznaczenia tak szybko 
i sprawnie, że dostarczenie tychże od
biorcy przez kolejowe przedsięb:orstwa 
dowoz-owe NA drug' dzień bezwzględnie 

óbowanym. 
I istotnie, rozwój wypadków po-; 

twierdził w całej rozciągłości przewidy-' 
wania ekonomisty angielskiego. Na 
Oczach naszych toonieje ilość kraiów, i I m Q 3 3 P C ą f P>B ,«Pi W H E S C g C M B ^ gffllS a E 0 0 5 » f i H H K ' A H L F 

(c) Na rynku tkanin bawełnianych i hurtowych, którzy obecnie dość licznie 
sztuczno-jedwabnych w ciągu ostatnich odwiedzili łódzki rynek, większość re-
10 dni, po blisko dwu i pół micsięcz- krutuie się z Małopolski. W ciągu ostat-

' * , , * , J . , , . 1 1 l 1 • I ^ V / Ł T w Ł L F V 1 1 1 1 W L MTI U "'VI 

nym okresie zupełnej martwoty uwidocz nich dni dokonane zostały tranzakcje na byłoby zagwarantowane 
niło się nader poważne ożywienie. Se- większą skalę. Miejscowi hurtownicy " AKCIA ministerstwa komunikacll wv. 
zon zimowy w omawianej branży wy- narzekają jednak na mały procent go- ,..at^lt^SkSl w T o n i f nrzed 
padł wprost fatalnie, trwał przy zupeł- tówki płaconej przy tranzakcjach. Na- u . 0 / ? ' a ? a " \ C p

n ° h ^ e " f t

e W g r 0 " , e p , r z e d : 
L zresztą niepomyślnych konjunktu- gle zwiększenie się zapotrzebowania na *>«*;orcow transportowo - spedycyjnych 

Fakt, ze ilosc walut „rozwiedzionych r a c h z a l e dwie dwa miesiące, wówczas manufakturę tłomaczy się zupełnem wy w kk'ych krążą uporczywe oogłoski, że 
ze złotem' coraz bardzieji się powiększa, g d y n o r m a ] n y okres ten jest dwa razy czerpaniem się składów prowincjonal- i k o l e j namierza powierzyć jednej firmie 

monopol odwozu i dowozu towarów w 
Polsce. 

Zaniepokojen;e to przejawi się szcze 
golnie na terenie b. Kongresówki, gdzie 

pobudza umysły ekonomistów awangar- dłuższy. n y c h < k t ó r e ^ p r z c s z ł 0 d v v u c h miesięcy 
dowych do szukania podstaw, któreby, Z p 0 C Z ątk iem sezonu wymagano od nie zaopatrywały się w towary. Dotych-
pozwohly związać je w wspólna grune. „dbiorców, przy części pokrycia gotów- czas ceny poszukiwanych tkanin są 
monetarną. Szczególnie w An?Iji mno*ą !<OWego, weksli z terminami do 60 dni. utrzymane i nie zachodzą obawy odnoś-
się teorje i koncepcje nowych ustrojów P o d k o n i e c s e z 0 i i u warunki te zostały nie spadku cen z uwagi na ich wyjątko-
IÎ J™)LC_ ' I . R J ° r * , y . Z a s ł ą p i ł y : n ! e o d " obostrzone i przyimowano pokrycie we- wo niski poziom. 

kslowe od 45 do 30 dni, przy 50 proc. w Dla bliższej charakterystyki stanu 
•totówce. Tego rodzaju warunki są aktu- rynku warto jeszcze nadmienić, iż w sto 
alne po dziś dzień. sunku do poszczególnych dzielnic kraju 

Obecnie uwidocznione zapotrzebo- utrzymuje się wszędzie ta sama tenden-
wanie jest wstępem do okresu tak zwa- cja i żadna z dzielnic, jak to miało miej-
nych białych tygodni. Odbiorcy nabywa sce w poprzednich latach, nie znajduje 

i ią przeważnie tanie gatunki białych to- się w specjalnie w stosunku do innych 
. warów oraz tkaniny sztuczno jedwabne dzielnic korzystnych wzgl. niekorzyst
na poduszki i suknie. } nych warunkach. (Dt). 

Z pośród poważniejszych odbiorców' 

panuie przekonanie, że najlepszem wyj
ść em z sytuacji byłoby zawarcie przez 
firmy transportowo - spedycyjne, zrze
szone w zwązkach umowy konwencyj
nej, zmierzającej do uzdrowienia stosun
ków w tej dziedzinie we własnym za
kresie. 

W tym celu zawiązał się w War-
szawe komitet organ^acyjny przedsię
biorstw transportowo - spedycyjnych, 
w którego skład wchodzą przedstawi
ciele najpoważniejszych firm spedycyj
nych w Polsce. Komitet ten dąży do u-
twoirzenia kartelu spedycyjnego. 

Al. G, 

powiadającą już jakoby współczesnym 
formom życia ekonomicznego zasadę 
parytetu złota. Nic w tem dziwnerfo. 
Anglja straciwszy panowanie nad walu
tami stałemi, pragnęłaby sobie zapewnić 
władzę bodai nad walutami zdeprecjo
nowanemu Funt sterlingów nie zrezy
gnował bynajmniej z roli światowego 
środka wymiennego. Powstała koncep
cja ligi kraiów, które oderwały swe wa
luty od podstawy złota. Jej zadaniem 
jest kaptowanie nowych krajów, nieza
dowolonych z funkcjonowania standartu lizację dolara kanadyjskiego oraz współ Tem niemniej taka konferencja — nie-
złota. Efekt zamierzony to ograniczę- działanie bankowości obu krajów. Nie zdolna niewątpliwie do wprowadzenia 
nic sfery panowania złota, oraz przygo- jest tak łatwo zerwać ze złotem, jako ładu do chaosu zjawisk z dziedziny rze-
towanie gruntu do przyjęcia nowych kon podstawą pieniądza, po 200 latach jego czywistości ekonomiczno-finansowej — 
cepcyj monetarnych. W najgorszym ra- służby, jako światowego środka mierni- przyczyniłaby się może do wprowadzę-. NOTOWANIA BAWEŁNY, 

zie skłonienie krajów, posiadających czego 1 wymiennego. ^ a trochę ładu do chaosu poięć, jakie o, N o w y J o i k 1 4 ' s ty«iaia. Laco 675 «tyci*4 
złoto w nadmiarze, do nowef repsrtycfi V tych zjawiskach istnieją. Odstąpienie 6 58, luty 6.6o, marz«c e.68." kw;«eień 6.75, maj 
tc-fo metalu. Jako baze podstawowa pro Z wielu stron nawołują do zwołania od złota, restauracja srebra, moneta werw.«e 6.92, lipiec 7.02 eUrpicń 710, 
jektuie się stworzenie ciaśnieiszego międzynarodowej konferencji monetar- międzynarodowa, moneta „planowa", "TZ?s-Qń IAZ' ^ 1 7 - 2 1 , 1 ; S T°PA , D 7 - 3 3 . 

związku monetarnego, ohejmufącego cz* nej. Konferencje międzynarodowe od- miernik towarowy — wszystkie te ideje, 8 

ści Imnerjum brytyjskiego, z monetą bywają się od zarania epoki powojenne} pomysły i koncepcje defilują i ścierają 
„iin^erjalną", monetą „esperanto" z nadmierną może nawet częstością i się przed oczami czytającego ogółu, zde 
ink ją narwał były minister Skarbu, mieliśmy aż nadto sposobności przeko- zorientowanego i nie rozumiejącego, ale 
Winston Churchill — dokoła której gra- nać się, jak nieproporcjonalnie nikłe w mającego na swe usprawiedliwienie to, 
witowałyby waluty, pozostające dotąd stosunku do ożywionych nadziei są ich że sami specjaliści są nie o wiele mniej 
w obrębie oddziaływania funta. rezultaty. Nie leiy w mocy zgromadzę- zdezorientowani i nie o wiele więcej ro-

Trudno przewidzieć, czy dadzn się nia ekspertów i polityków wymazać zumiejący. 
urzeczywistnić praćnipnia angielskie, przy pomocy uczenie wyrażonych lor- Konierencja monetarna, gdyby była 
Nie wolno tracić z oczu faktu, że w ło- muł skutki błędów, popełnionych w dzie należycie przygotowana, mogłaby oddać , n a p 2 C 

nie Imnerjum brytyjskiego istnieją krafe, dżinie finansów publicznych i kredytuj znaczne usługi, zmuszając apologetów stopad 6,4o grudzień 6 49 
ustosunkowtm cc s;e zdecydov/anie wro- błędy, które się stały przyczyną dzisiej- nowych idej monetarnych do jasnego ich Brema H *tyczmita. Loco 7.72 
go do wszelkich tc^ncy j do trwałej szego kryzysu monetarnego. Dlatego cl, wyłożenia i przedstawienia w postaci (uumc 7.41, mjj 7 53," 
separacji ze zło«?m. Wiemy, jak onorną którzy spodziewają się, że projektowa- skończonej. Możnaby wtedy dyskuto- 7 91, grudreń 8.03. 
fest w tym w^lędzie postawa Afryki na konierencja przyczyni się do rozwią- wać przy świetle dzlennem, zamiast bić C M / „ r ^ l ^ f r ^ 
Południowej. Znany też iest proiekt zania - czy bodaj tylko do złagodzenia się - jak obecnie - w ciemnościach t"*pH-7?3<7 " . ^ 5 ^ 1 wtSrTwilcUil 
zwinrku monetarnego Kanady ze St«"i- — obecnego przesilenia pieniężnego, do 1 L W, 10.36 
mi Zjednoczonemi, mający na celu stabi- świadczą zapewne srogiego zawodu.' 1 

Nowy Orlean. 14 stycznia L»co 6 58, .tycien 
6.58, raarztc 6.66 maj 6.82, lipiec 6.99, paździer
nik 7.20, grudzień 7.32. 

Ltoeipool, 14 »ty<zaui Loco 548, *tyozeń 
5 16, luty 5.14, marzec 5.12, kwiecień 5.11 maj 
510, czerwec 5.10 - liip:«c 5.10, sierpień 5.U, 
VORT<RS;«ń 5 12, pazdx:*ro'4c 5.12, liatopcd 5.14, gni-
dz;eń 5.17 styczeń 5.19 Bawełna egipska. Loco 
7.29 styczeń 6.97, marẑ s: 7.09, nwi 7.27, ljpree 
7.43, październik 7 67. listopad 7.70 grudztań i 79. 

Upper, 14 łtycznia. Locô  6.15 styczeń 5.97. 

»tyczeń 7.35. 
7.70. pa*dzt«rni!k 

13 47 
CMRWIEC ,052, paidziewili; 10.90. 
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Sprawozdanie nadzorców Wili. Manufaktury 
zoslato wczoraj złożone wydziałowi handlowemu sądu okręgowego 

W dniu wczorajszym na sesji wy
działu handlowego znalazła się ponow
nie sprawa nadzoru „Widzewskiej Ma
nufaktury, Sp. Akc.". Do akt sprawy 
załączył sędzia komisarz sprawozdane 
mies.ęczne nadzorców sądowych — 
adw. Jasieńskiego i p. Oskara Zleglera 
z ich czynności. 

Przcdewszystklem nadzorcy sądowi 
przeprowadzili lustrację fabryk, składu 
towarów i przędzy oraz pozostałych 
działów przedsiębiorstwa jak „Kon-
sum", „Ekonomja" I Odlewni. Następnie 
sprawdzili wykaz należności i długów 
firmy z ks"ęgami, jak również odnoto
wano w dzienniku buchalteryjnym w 
księgach głównych oraz zasadniczych 
księgach pomocniczych od chwili udz.e 
lenia firmie nadzoru przez sąd. 

Prowadzeń c poszczególnych dzia
łów przedsiębiorstwa powierzono pp. 
Oskarowi Konowi i Ernestowi Gilberto-
w', prowadzenie zakupu dr. Jerzemu 
Wachsowi i Henrykowi Fatersonowi, | 
księgowość i buchalterie Edmundowi 
Grossowi i Alfonsowi Leischnerowi. 

Wszelkie akta, umowy, weksle, cze
ki oraz żyra na nich jak również zew-' 
nętrzna korespondencja podpisywane | rza fabrycznego, 
będą przez nadzorców sądowych łącz
nie lub przez każdego z osobna pod 
stemplem „Nadzór Widzewskiej Manu
faktury, Sp. Akc. w Łodzi" oraz pod 
stemplem „Widzewska Manufaktura Sp. 
Akc, w Łodzi" przez 2-ch panów, t. j-
d-ra J. Wachsa Fatersona, Grossera lub 
Alfonsa Leischnera. 

Raz na tydzień odbywają nadzorcy 
sądowi konferencję z sęizią komisa
rzem zaś raz na 2 tygodnie z członka
mi zarządu nad celowością wydanych 
zarządzeń oraz nad mającemi być wy-
danemi zarządzeniami. 

Dotychczas zorgan!zowano kasę cen 
tralną, której do chwili n a d z o r u 
nie było. Kasa ta zorganizowana została 
w ten sposób, że wszystkie wpływy ze 
wszystkich działów przedsięb orstwa 
upływać muszą do Kasy centralnej i ża 
deii) ćnóc?ażby najmniejszy wydatek nie 
może być przez kasę wypłacony bez 
asygnaty nadzorców. 

Następnie przystąpili nadzorcy do 
unormowania stosunku nadzorowanego 
przedsiębiorstwa z Izbą Skarbową oraz 
z zarządem instytucyj świadczeń socjal 

rów wpłacać będą nadzorcy Izbie Skar- swoich zobowiązań, przeważnie w sto-
bowei na poczet zaległych podatków • sunku do banków dlatego, że banki po-
Dla stworzenia przejrzystej podstawy siadały zastawy towarowe „Warranty" 
obliczeń zaprowadzono specjalne konto które w tym okresie czasu zostały sple 
likwidujących się składów zasekwestro uiężone, jak również w stosunku do Iz-
wanych. Również nawiązano z Bankiem by Skarbowej za zaległe podatki. 
Polskim i Bankiem Gospodarstwa Kra- j W ostatnich miesiącach nadzorowa-
jowego przerwany stosunek dyskonto- • na firma poniosła znaczne straty z po-
wy. | w'odu zachwiania się zdolności płatni-

Ponadto do sprawozdania nadzór- ;czych najpoważniejszych swoich odbiór 
ców sądowych załączono sprawozdanie ' ców- Straty te w danej chwili nie da-
7 poszczególnych działów przeds"ęb!or dzą się jeszcze obliczyć, sięgać jednak 
stwa za czas od 4—30 listopada 1931 r., mogą kilku milionów złotych. Należy 
bilans firmy na dzień 31 sierpnia 1931 r», mieć równ!eż na uwadze, Jako źródło 
pozostałości wierzycieli na dzień 31 paź strat, obligo wekslowe, i mając na 
dziernika 1931 r., czyli t. zw. rachunek i względzie tę okoliczność, iż wyplacal-
dostawców zagranicznych, pozostałości i ność firm kupieckich stale pogarsza się, 
wierzycieli na dzień 31 października ' nadzorcy przygotowani są na znaczny 
1931 r., czyli rachunek dostawców kra-i odsetek protestów 
owych, rachunek banków krajowych Wreszcie, ponieważ obroty gotów-

zagranicznych na dzień 31 paźdzerniKa | kowe n!e mogły przybrać większych 
1931 r. oraz na dzień 30 listopada 1931 Irozmiarów, a ceny towarów sprzedawaj 
reku rachunek dłużników i wierzycieli j nych za gotówkę są znacznie zreduko-
z pozostałościami na dzień 31 paździer- wane, wskutek czego zyski były minl-
nika 1931 r. I na 30 listopada 1931 r. • malne. stan nadzorowanej firmy w okre 
spis akceptów na 30 listopada 1931 r. I sle sprawozdawczym nie mógł ulec po
rachunek zobowiązań pod zastaw towa- \ prawie. 
rów i wreszcie spis maszyn i Inwenta- Sąd przyjął do wiadomości sprawo-

z załączników' tych ( zdanie nadzorców za okres od 4—30 
widoczne jest, że nadzorowana firma w i listopada 1931 r. 
okres'e sprawozdawczym spłaciła część I 

Giełda pieniężna. 

nych. Warto zaznaczyć, że w dniu przy j g 0 po 103 

Warszawa, 15 stycznia. 
Na dtoisiejszem zebraniu giełdy walu

to wo-de w i?, owej w Warszawie tendencja 
była mocniejsza, zwłaszcza dla dewizy 
na Londyn. Obroty dewizami były nie
wielkie, zaś banknotami dolarowemi — 
ograniczona. Banknotami dolarowemi o-
bracar.o po kursie S.91; wymiata tele
graficzna na Nowy Jork 8.927. Notowano 
dewizy: Belgja — 12405. Holandia — 
358 45. Londyn 31.35—31.30, Nowy Jork 
—8.921. Praga — 26.41, Paryż — 35.02, 
Sztokholm — 173. Zurych — 173,95. 

W obrotach międzybankowych dewi
zy na Berlin 211.55; w obrotach prywat
nych: marka niemiecka 211.25 bankno
ty dolarowe 891 -30, rubel zloty 5.08, ru-
hąi| srebrny 1.65, bilon 0.78, czerwoniec 
2.78. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym zanoto
wano jedynie kurs akcyj Banku Polskie-

stąpiema przez nadzorców do ich czyn 
nośei skład główny towarów przeds'ę-
biorstwa przy ul. Śródmiejskiej 13. jak 
również składy fabryczne znajdowały 
sie pod sekwestrem, zarządzonym przez 
Izbę Skarbową, oraz częściowo przez 
Kasę chorych m. Łodzi, celem zabezpie
czenia zaległych opłat i podatków. Ta
kież sekwestry zarządzone były rów
nież na prowincji w składach, konsyg
nacyjnych u komisantów nadzorowanej 
firmy. 

Po odbyciu szeregu konferencyj z 
prezesem Izby Skarbowej, sekwestr zo 
stał częściowo zniesiony, gdyż jedynie 
60 proc. sum osiągn!ętych ze sorzeda-
ży zwolnionych z pod sekwestru towa-

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie pożyczek państwowych panowała 
nadal tendencja nieco mocniejsza. Słab
sze były jedynie kursy pożyczk budowla
nej I inwestycyjnej. W dziale prywat
nych papierów lokacyjnych mocniejsze 
były kursy 4 i pól proc- listów ziemskich, 
3 proc- Warszawy i 8 proc. Łodzi. Wiek 
s-zych obrotów dokonano 7 proc. pożycz 
'cą stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. po
tyczka budowlana 32—32.25, 4 proc. poź. • n n t ^ 
inwestycyjna zwykła 84.50, serjowa 92 I S . ^ £ 5 ? O S Z C Z^ 0, Ś C i?V^ j - t / - 1 , A i s n _AA I v f , J i Premje w wysokości zł- 1.000 

baz zmiany- 8 proc. obligacje budowlane 
B-G.K. 93. 4 i pól proc. listy ziemskie— 
41.50, 5 proc. Warszawy 51, 8 proc. War
szawy 63.15—64—63.40. 8 proc. Często
chowy 55-50. 10 proc. Siedlec 61.50—61. 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 4% 
poż- inwestycyjna zwykła 85, 4 i pół proc. 
iisty ziemskie 41.75; za 5 proc. poż. kon-
wersyjna chciano płacić 40.50; za 4 l pól 
listy m. Warszawy — 48.50, 6 proc. obli
gacje m Warszawy VIII i IX emisja 34 
—34-25 i VI emisja 37.75- Za 8 proc. in. 
Łodtei chciano płacić 60.25. 

RYNEK WALUTOWY W ŁCDZl. 
W dniu wczorajszym na łódzkro rynku wa. 

lutowym płacono aa dolary 8.89 do 8.89 i pół, 
żądano 8.91. Obroty maje. Tendencja utrzymana 
Zaoferowanie dolarów przewyższ&ło pooyt. — 
Ftvnktl francuskie w obrotach gotówkowych 
35.10, w czekach 35,02 — Funt angielski przy 
tendencji utrzymanej 31 30. Marka niemiecka na 
ra£Joirr'« ściśle parytetowym 21155 do 212. Ru
ble złote przy ut-zytr-ainej tendencji 5.05 w pła-
cen-iiu i 5.10 w żądaniu. 

Łódzkie 8-proccntowc listy zastawne u-« za
notowane przez wczorajszą giełdę wawtawaką 
wynoszą przy do«a stałej tendenoji 60 50. (Dt.) 

LOSOWANIE PREM.IOWYCH KSIĄ
ŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH. 

Warszawa, 15 stycznia. 
DzJś odbyło się w lokalu pocztowej 

kasy oszczędności; losowanie premjo-

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 15 stycznia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie, przy usposobieniu spokoj-
nem Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ładun
kach wagonowych: żyto 27—27.50 psze
nica dworska 26.50—27, pszenica zbiera
ną 26—26.50, owies jednolity 24—25, 
zbierany 22—22-50, jęczmień' na kaszę 
21.50—22, jęczmień browarny 23-50— 
24.50, groch Ylctoria 35—36.50, groch 
polny jadalny 27—30, rzepak zimowy 34 
—35, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kaniankl 175—200 koniczyna bia
ła surowa 250—360, koniczyna biała bez 
kanlanki o czyst. do 97 proc. 360—420, 
siemię lniane 90 proc. 37— 3̂9, mąka psz. 
luksusowa 45—52, mąka pszenna 4'0— 
40—45, mąka żytnia pytlowa 41—44, mą
ka pszenna sitkowa 32—33, mąka żytnia 
razowa 32—33, otręby pszenne szale— 
16.25—16.75, otręby pszenne średnie — 
15-50—16 otręby żytnie 14-50—15, kuchy 
lniane 24.50—25.50, kuchy rzepakowe 20 
—21, kuchy słonecznikowe 40 do 44 proc. 
20.50—21.50, peluszka 27—28, seradela 
podwójnie czyszczona 27—29. łubin nie
bieski 15.50—17.50, łubin żółty 18—20, 
wyka 24—26. 

W I E L K A MASKARADA 
na necz Łódzkiej Straży Ognowc-j Ochotniczej, 

Doroczna maskarada na rzecz łódzk'ej straży 
ognowej ochotn/ezej, odbędzie się w dniu dzt-
s-'ej«zym w s^ii Filharmonii pnzy ul. Prezydenta 
Narutowicza Ni. 20 

Komitet dochodów niestałych, mając na uwa
dze piękne i miile tradycje zabaw maskarado
wych naszej straży, nie szczędzi i tym razem 
trudów 1 pracy, ażeby tegoroczna maskarada 
stanowiła , clou"' zabaw karnawałowych. 

Społeczeństwo łódzkie, darzące ataJe strać 
ewoją należną opieką i poparcem, niewątpliwie 
zapełni salę po brzegi, zaś mnóstwo atrakcji i 
niespodzianek, przygotowanych przez komitet, a 
najważniejsze tani bez karotv bufet, przyczynią 
s'ę razem do całkowitego, pod każdym wzglę
dem, powodzenia, 

Przedsprzedaż biletów na maekairWlę Ł.S.O. 
O odbywa sie we wszystkich oddziałach oraz 
kancelarii Ł.SO.O. Sienkiewicza Nr. 54. 

TEATR „ARARAT". 
W teatrze „Ararat" (Al.I-go Maia Nr 2) na

dal rozbrzmiewa wesołym, beztroskim imwchęin 
i radością życia wspaniały program p. n. „Mlaciił 
fun der Wel f . > 

Bajeczny ten program składa się z 14-tu nie
przeciętnych przebojów, pióra znakomitego poe
ty M. Brodensona oraz popularnego humorysty 
J Obwarzanka, w iluslrowanvch muzyką korop. 
Bajgelman* i efektownej oraz wyeoce artystycz
nej oprawie scenicznej art.-mal Diny Matusa. 

Arcydowcipne skecze jak „Pijmy bracia"\ 
„Tajemniczy o&obnSk1', ,,Ga/ndhi w Łodzi'' i wre
szcie rewja osobistości łódzkich „Na.Placu Wol
ności", wywołują wśród rozentuzjazmowanej pu
bliczności huragany śmiechu i braw. 

Dziś trzy przedstawienia: o godz. 4-ej po pol. 
(ceny popularne), o 7-ej i 10-ej. 

4 proc- poż. dolarowa premj- 43.50—44 
5 proc. pożyczka kolejowa 34, 6 proc. 
r>oż. dolarowa 56 7 proc. pożyczka sta
bilizacyjna 54.75—55.50—54.50. Listy zastawne i obligacje banków państwowych 

Do akt Nr. 1415 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8, zamieszkały w Łodzi, ul. 
Żeromskiego Nr. 25, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 4 lu
tego 1932 r. od godz. 10 rano w Ło
dzi przy ul. Pomorskiej 6. odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Borysza Ra
kowskiego, i składających się x mebli 
domowych, oszacowanych na sumę 
zł. 940. które rno<ra być sprzedane niżej 
szar-unku. art. 1070 U. P. C. 

Łódź, dn'a 13 stycznia 1932 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

Nr. E. 414 1931 r. 
OGŁOSZENIE, tamowana nau-dypl 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o "czycielka udziela 
dzl. rewiru 9, mający swa kancelarię | ekcy| łęzyka tran-
w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 69 cuskiegotgrametyWa 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. podalediteratura, konnier-
do publlc/nej wiadomości, że w dniu tacja. korepetycje) 
25 stycznia 1932 r. od godz. 10 ranoiAdres ulPołudnio-

| PARYŻANKA 

w domu Ńr. 26/28 przy ul. Aleksandry! 
sklei w Łodzi, w firmie „Sz, Peln i| 
S-ka" odbędzie się sprzedaż przez l i
cytację ruchomości, a mianowicie: 
trzech platform, oszacowanych na su 
mę zl. 600. 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji 

Łódź, dnia 14 stycznia 1932 r. 
Komornik! E. KOROCZYNSKl 

wa 20 m. 20, l-«ze 
podwórze, l< wa ttro 
na Zastać można 
od 1—2 pp. Tele
fon: od 8—9 wlecz. 
Nr. 150-12. 

Do akt Nr. 1878 1931 t. 
OGŁOSZENIE. Do akt Nr. 2148 1931 r. 

. Komornik Sądu GroIckleKO w Lo-1 OGŁOSZENIE, 
tl/i, rewiru 2. zamieszkały w Łodzi.l Komornik Sadu Orodzkiego w Ło-
ul. Gdańska Nr. 38, na zasadzie art.jdzl, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 ul. Gdańska Nr. 38. na zasadzie art 
stycznia 1932 r. od godz. 10 rano w.1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu ?7 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 152. od-'stycznia 1932 r. od godz. 10 rano w 
będzie się sprzedaż z przetargu publlcz. IŁodzi przy ul. Przędzalntanej 42, odbę 
nego ruchomości, należących do Upa- dzie «lę sprzedaż z przetargu publlcz-
dłej firmy Zygmunt Dmowski, I skla- nego ruchomości, należących do Bole-
dajacych się z urządzenia biurowego I staw* Maciejewskiego I składających 
różnych :zęści automobilowych, osza- się i mebli, oszacowanych na sumę 
cowanych na sumę zl. 1705. zł. 520. 

Łódź, dnia 18 grudnia 1931 r. todf dnia 30 grudnia 1931 r. 
Komornik! F. H A R A S I M O W I C Z Komorniki F. H A R A S I M O W I C Z 

I 

)ad?y na następujące numery książeczki 
266 1-406, 1.531, 2.650, 3.564. 3.641, 
4.901, 5.172, 5.334, 5.356, 6-629, 6-951 
9.028, 10.332, 12.895, 17.700 19.457, 
21-343, 22-472, 22.478, 22.584, 
24.630, 24.696 25.481, 28.453, 
31.126, 31.427, 31.459, 33.206, 
34-859, 35.388, 36.389, 38.184 
40.090, 40112, 40.314, 46.764. 

23.588, 
29.919, 
34-470, 
38.730, 

WIECZORNICA TANECZNA. 
Internat dla dzieci żydowskich i ferma w 

Hclenówku urządza w soboto, dnia 16-go b. m, 
w- aalach „W.I.Z.O." przy ulfcy S-enkiewicza 26, 
wieczornicę taneczną połączoną z róincmi ałrsk-
ojami i niespodziankami 

Ruchliwy komitet powyższago towarzystwa 
dokłada wszelkich starań, aby goacJom czas 
uprzyjemnić i urozmaicić. 

Ze względu na dużą ilość atrakcji wieczorni
ca ta zapowiada eię bardzo dobrze. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

angielskiego, udzie-1 
la rutynowana nau
czycielka, przyjeż-
dtaąca z Łodzi. 
Łask. zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen-
ker, ul, Rocba 5, 
od 2—3 p.p. 

PO WYNAJĘCIA OD ZARAZ; 

1) Słoneczne mieszkania 3, 4 i 5 pokojowe z wszelktemi 
wygodami, windą osobową, centrabem ogrzewaniem etc. 

2) Lokale biurowe, handlowe i sklepy frontowe. 
3) Pokoje umeblowane z pościelą, światłem i ogrzewaniem: 

1-osobowe od zł. 100 i 2-oscb. od zł. 150 miesięcznie. 
Bliższych s z c z e g ó ł ó w u r ' z i e l s n « m i e j s c u 

Administrat-r domu, ul. Narutowicza Nr. 38. 
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99 WIECZORNICA PRACY" 
Najlepszy Jazzi 

na rzecz Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej wśród kobiet żyd. w Łodzi „PRACA" 
Początek o godz. 10 wiecz. Bilety do nabycia „Praca". Wólczańska 21. 

Moc atrakcji i niespodzianekl 

i K I N O - T E A T R 

PALĄCE 
T Y L K O J E S Z C Z E 

D Z I Ś I J U T R O ! 

• ooooooooooooot^oc^^ 

U G N Y Z n i ż o n e 1
 W S Z Y S T K I E M I E J S C A P o z ł . i — 1 1 . 5 0 

mf ™ " • •> • • • • Wszyscy bez wyjątku powinni obejrzeć pierwszy sowiecki dźwiękowiec 

Mf fS |4T I TT FTLI \ # ET , V B I £ 3 1 E b < P < 2 £ CC B h ! t r Ę ^ : . ! , T
 T A I - K T & B " SERGIUSZA EISENSTEINA. riirn dla u;szvsfkir.hi T a k l e a r«y««zieio widzi się tyiko raz w życiu! 

Początek o godz. 12. Wa l-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. I 1 z l . 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

AIRCDPZEIA 1 T e i 1 3 2 - 2 8 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

L NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych i moczopłciowych 
NAWROT 32. TEŁ. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. I święta od 9—12 w pot. 

dla nnń oddzielna ooczeknlnja. 

Gabinet kosmetyk i 
leczniczej I toaletowej S. SZWAbBOWA 

Moniuszki 1 front ll piętru 
tel . 127-99 

Usuwanie wszelkich de
fektów cery i >zpecących 
włosów wypróbowaną naj 

doskonalsza metodą 
Przyjmuje 10—2 i —8 

D O K T Ó R 

H. !Stołkowysk 
Cegielnćana Ń© 4, 

telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 

Elektroterapja. 
Przyjmuje od godz.. S—2 l ud 5 • 

v. niedziele i święta od z. 9- l. 
Ula pań oddzielna poczekalnia. 

+ • • • • • » • » • • • » * • » » • • » • » • * 
O t w a r t y ca łą z i m ę 

I KUBLLITNI-lmiillT 

Dr. Med. 

P 
woj. Łódzkie wraz 

Łodzią 
miastem 

poszuituie 
FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW. 

Oferty pod: „WPŁ 216" do Tow. Rek';, 
Miedz. Jen Repr. Rudolf Mosse. War

szawa. Marszałkowska 124. 

T Y L K O ! T Y L K O 
z a 5 0 0 . - z l * 

kompletny ELEKTRYCZNY ODBIOR
NIK 3 LAMPOWY, czwarta prostowm 
e/u. łącznie z lampami złotej serji, da
jący okoto 40 StOCy] na ułośnik. Całko 
wicie ekranowany, dwa obwody stro 
jenia. Obsługa bardzo łatwa, wykona
nie luksusowe. Siła i czystość głosu 
dorównywa aparatom -i lampowym. 

RADJO El.ŁKTROLA, 
Jerzy Krzyżanowski 

Andrzeja Nr. 1, tel. 20-104, 

Ola zdrowych i cierpiących! 

CHTI0MENT0L 

Od 26 lat znane 
nacieranie uśmierza 
s z y b k o i pewnie 
wszelkie dolegliwo
ści natury reuma
tycznej, goścowei, 
nerwobóle, ból gło
wy, zębów i t. p. 

Wszędzie 
do nabycia. 

Skład wysyłkowy 
ichtiomentolu: 

Laboi. chem. apt M n . S z p o n a Edelmana we Lwowie, TeaUńska IS I 

Za Wierdzona przez. Władze Państwowe. Rok założenia 1924 

SZKOŁA K0SKT1EIII. ^ Z ^ ^ ^ t , i 
169-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—wy
kłady prowadzone przez lekarzy specalistów Informacje j za

pisy od 10 do 8. 

Wasze zdrowie, Szcząścle I powodzenie ży
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nic każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
I wypróbowana jakość zasługuie na 

I T Y L K O „ O L L A " 

Wasze zaufanie. 

NIERUCHOMOŚĆ 
przy ul, Piotrkowskiej 196 i pól nieruchomości 
przy ul. Piotrkowskiej 123 natychmiast do sprze 
dania. Wiadomość u Braci Ignatowicz, Piotrków 

ska 96. Tel. 208-33. 

t 

II 
w parku I.ichlenfeldów 

na Wiśniowej Górze. 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E 
Zg łoszen ie , tcl. 131-21, 

Nr. E. 1671 1931 r. 
oo« oszinh:. 

Komornik Sadu GrodzM 
dzi, rewiru 19-go. mający 
swoją przy ul. Zielonej Nr 
sadzie ari. Ul3ti Post, C.\ w 
wiadomości publicznej, ze 
stycznją 1932 r. o godz 

GA8. FIZYKALNEJ T£HAPJI 
zy towarzystwie „Linus - Hacedek" 

ul. Cegielniana 
Naświetlania: 

17 

Jih w Ł<>-
kancelarie 
63, na za-

. podaje do 
w dum fi 
10 rano W 

Kin. Radógośzcz, Szosu Zglćhśka 1. o d 
będzie sie licytacja ruchomości, nale
żących do Ghila - Majera Zylberrrląną; 
składających sie z 200 klg. przędzy 
półwełnianci, oszacowanych na sunu-
f»25 złotych. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
I)zeirzituy być może w dniu licytacji. 

Sprzedaż może się odbyć niżej ce
ny szacunkowej na mocy art. 1070 

|U. I J. C. 
I Lód/, dniu 12 stycznia 1932 r, 

Komornik Sądowy: 
P. PILICHOWSKI. 

głoszenie 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

..A. Brzezilfek] na mocy art. 514 i nast. K. 11. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
.o m \ . Y i i i a ii godz. 12-ej stawili się w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło 
dzl; Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, ce
lem wysltu-hunia sprawozdaniu syndyka tymc/a 
miv. ( .uo 0 stanie upadłości i zawarcia układu lub 
Zwlitzfcu wierzycieli i wyboru syndyka osta
tecznego. 

OGŁOSZENIE. 
upadłości firmy 
art. 502 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
•adw. A. Kaleckl, Łódź, Narutowicza 

lampą kwarcową 
sollux 
kąpiele elektryezi 
diatermia 

Gabinet czynny od 
i od godz. 4-ej 

Zl. l. 
.. 2 .50 

a ., 2 .50 
'.. 3 . -

godz. II-cj do 1-
do 6-ej po poł. 

cj 

przepisywanie na maszynie 
fanie rosyjskich aktów i 

tekstów, załatwia szybko 
B I U R O 

„ I R E N I T " 
ul. Piotrkowska Nr. s9. tel. 223-38, 

GABINET LEKARSKO DENTYSTYCZNY DTONDOWSKA 

i powie 
wszelkich 
i tanio 

Nr. E. 1639 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 9, mający swą kaiu-elarje 
w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. (i'> 
na ŻąsadżlC art. 1030 U. P. C. podaje 
dn publicznej wiadomości, ie w dniu 
25 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano 
w domu Nr. 26 przy ul. Aleksandryj
skiej w Łodzi, w finnic „Sz. Rejo i 
S-ka" odbędzie się sprzedaż przez li 
cytację ruchomości, a mianowicie: 
urządzenia fabrycznego, mebli i radja, 
(szacowanych na 3310 zt. 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
obejrzeć w dniu licytacji. W myśl art. 
1070 U. P. C. wspomniane ruchomości 
mogą być sprzedane za sumę niższą 
od ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 14 stycznia 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYNSKL 

DO WYNAJĘCIA 
izr.. ul. Gdańska 

pokój umeblow; 
35, m. 14. 

ny 

U M E B L . 4 p o k . mieszkanie z wygoda-
mi. kuchnia, do wynajęcia. Tel. 165-45 . 
PlĘClO i trzypokojowe mieszkanie w 
śródmieściu z wszelkiemi wygodami uo 
odstąpienia. Telefon 130-20. 17 
DO ODDANU natychmiast 4 pokojo
we front, mieszkanie, słoneczne, wszci-; 
kie wygody. Zgłoszenia telefon' 182-1A 

17 COdz. od 9—12 i 15—17. 
POKÓJ do wynajęcia przy .inteligent' 
nei rodzinie. Piotrkowska 56, ni. 33. 

ODNAJMŁ 
m 

piękny. 

Syndyk tymczasowy masy 
„Szlama Poznerzon" na mocy 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
ciągi} d»i 40 stawili się osobiście lub przez peł
nomocników z dowodami, usprawiedliwiającenu 
tell należności do kancelarii syndyka przy ulicy 
Narutowicza 37 w Łodzi, w godzinach od 17 do 
19 po poł. I oświadczyli, z jakiego tytułu i do ja
kiej sumy są wierzycielami oraz aby złożyli u 
niego tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko
misarza w Wydziale Hi Handlowym Sądu Okrę
gowego w Lodzi Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po
kój Nr. 15, w dniu 7 marca 1932 r. g. 11. 

Syndyk tymczasowy 
Alfred Eckersdorl, adwokat. 

Lódź, ul. Narutowicza 37. 
I 

duży, frontowy . Po 
kój z teleionein. Piotrkowska przy ro
gi] Andrzeja - pojedynczej inteligent 
nej osobie, ewcnuialuic z. prawem ko
rzystania z poczekalni. Dzwonić 144-92 

powszednie. 

BUCHALTER - Bilansista z wieloletnią 
praktyka, wybitna siła. obejmie posa-
le ewenl. na godziny. Oferty sub „Do-

P()KOj duży z wszeikteini. wytrndinni.jhry Irlans''. 
z niekrępującem wejściem do oddanurpoSZUKujĘ pracowniczki na drutach 

I lul. fltiłlim i* i/r \ W i , '. I i _ L_A-I — .. 1 ^ . HAn~n«mli Mnf jednej lub dwurn osobom (iz.r.l. 
l!-go Listopada Nr. 30. m. 25. 

Wiad.JrJo robienia pulowerów ręcznych. 
JgujleSj PiotrKowska 199. 

Mar-1 

li! 
1931 

Lo-

Do akt Nr. 1946 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Qrod?.k;cgo w 
dzi. rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Gdańska Ńr. 38, na zasadzie art. 
1030 U; P. C ogłasza, że w dniu 26 
stycznia 1932 r. od godz. 10 rano w 
ł.odzi przy ul. Głównej 31, odbędzie 
się sprzedaż z przetar,gu publicznego 
ruchomości, należących do f irmy „Ko
perta'' i składających się z maszyny 
do wyrabiania kopert, oszacowanej na 
kumę zl. 2.000. 
* Łódź, dnia 5 stycznia 1932 r. 

Komorniki F. HARASIMOWICZ 

ODDAM umeblowany słoneczny po
kój z wszelkiemi wygodami od zaraz. 
Sienkiewicza 40. m. 18. 17 
WYNAJMĘ Pokój umebl z niekrępu 
lącera wejściem 1 lub 2 solidnym oso' 
boju. Piotrkowska 132. tn. 41. 
MIESZKANIE 4 pokoje z kuchnią, wy
godami do odstąpienia zaraą. Pośre
dnictwo pożądane. Łukasiewicz, Głó
wna 5. 

BARDZO biegła maszynistka, rutyno-| 
wana siła biurowa poszukuje posady 
itałej, dorywczej, godzin, przepisy
wanie ua maszynie (maszyna wła
sna). Łask. oferty do adm. „Rcpu-
bliik'' sub: ..Odpowiedzialna". 29 

PRZYJMĘ pannę izraelitkę na spanie.1 

Sienkiewicza 3/5. Zastać o każdej po-
ize. Dozorca wskaże, 
P O K Ó J 

ul. GŁÓWNA 51. 
pi?yimucod9—2 i 3-

teleion 174-93 
8 Ceny lecznic 

Dr. med. 

Loka le 
od 

dzew. 

z kuchnią 
gospodarza. 

do wynajęcia za 
Szpitalna' 3. Wi-

KRAWCOWA poszukuje pracy w do 
mu prywatnym. Ząkątna 69. m. 1. 17 

Niewiażshi 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9, 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

DWA pokoje wprost od schodów \s 
nowo - wybudowanej części domu od 
gospodarza, do wynajęcia. Tamże od 
1-go lutego 2 składy i pokój na biuro. 
Zglosid się od 2.-ej do 4-ej, ul. Przejazd 
Nr. 52. ' 16 

SŁONECZNY pokój umeblowany dc! 
wynajęcia, wejście niekrępujące. Tei.i 
175-30, od 10 rano do 4 p. p. 17| 
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka1 

nie 1 piętro, czynsz miesięczny. Mosto' 
wa 3, kolonja oficerska. | 

DLA CHĘTNYCH pracy niema bez 
robocia! Każdy może kilkaset złotych 
miesięcznie zarobić sprzedając nasz-c 
bardzo pokupne artykuły gumowe do 
mowego użytku. Klijentela nasza -zasi 
lana będzie stale innemi patentowane-
ml nowościami. Żądajcie prospektów 
Firma Krain i Eesser. Katowice, Ko 
chanowskiego 4. 18. 

Do akt Nr. 2757 1934 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi,, rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na za-
adzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 

dniu 26 stycznia 1932 r. od godz. 10 
ino w Łodzi, przy ul. Ogrodowej 10, 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Leizera Litmana i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zl. 410. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1932 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Rozmai te 

immmammmmmammmmmmm as 
Nauka i wychowanie I' ź 
mmmmmmmmmmmmmmmmm i?r 

PIECYK szamotowy uialy do sprzeda
nia. Piotrkowska 93, m. 15, prawa ofi
cyna I. wejście, 3 piętro, od godz. 2-ej 
do 4-ej. 
KAPA filet na 2 łóżka oraz pyjama 
zydelkowa okazyjnie do sprzedania. 
idańska 43, m. 10. 

POKOJE z kuchnią, wygódką, I pic 
tro front. 6-go Sierpnia Nr. 19 do wy
najęcia. Wiadomość Centralne Stówa 
rzyszenie Właścicieli Nieruchomości, 
Piotrkowska 46. 17 

POKÓJ umeblowany z klatki 
wej do wynajęcia. Główna 46, m. 29 
1 POKÓJ z kuchnią, 2 pokoje z ku
chnią do wynajęcia wprost od gospo 
darzą. Wiadomość ted. 168-67. 

schodo-;LEKCjE muzyki fortepianowej wyz 
'szej i początkowej. Starszym metodą 
przyspieszoną. Warunki b. przystępne 
Łęczycka 23, m. 4, róg Napiórkowskie 
go, 1 brama, U p. 17 

5-clo POKOJOWE mieszkanie komfor-| 
towe w nowoczesnym domu przy ul. 

POSZUKUJĘ na kilka godzin tygodnio j l | ;go Listopada, do wynajęcia. Dzwo-
wo pokoju ładnie umeblowanego z nie!nić 204-57, 

P O S Z U K U J E S I Ę 
2 0 — 3 0 . 0 0 0 z ł . 

za dobrem i pcwnein oprocentowaniem 
do uowootwartego bezkonkurencyjne
go interesu, ewtk gwarancja hipotecz 
na lub udział w interesie. 

i r L r t y sub „Aa 41" do Admini
stracji pisma. 

krępującem wejściem. 
administracji sub „Pled 

Zgłoszenia 
a terre". 

MIESZKANIA 3 pokoje z kuchnią, po-IHL. 
kój z kuchnią, pojedyncze pokoje bez 
odstępnego do wynajęcia. Różana 10, 
dojazd 14. . . 

do Z KLATKI schodowej umebl. 2 okieii-
_17|ny pokój oddam. Kilińskiego 46. front 

•ll. 

NIEDROGO odnajmę słoneczny pokój 
umeblowany, niekrępujący. Te'efon 
189-39. Przejazd 55, m. 5. 

OSOBA 
lokum z 
rodzinie. 
POKÓJ jednoosobowy od zaraz do wj 
najęcia. Telefon. Wszelkie wygody. 
Narutowicza 35, m. 15. 

inteligentna znajdzie wygodne 
wygodami 1 telefonem prz; 
Piotrkowska- lSg, m., 16. 

PRZYBŁAKAŁ się pies wyżel, bronzo 
wy, graniaty. Odebrać za zwrotem ko
sztów. Nowo - Łagiewnicka 18, M Ki-
uas. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an 
glais, irancais, allemand. Traugutta 
Nr. 2. I etg. 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera' 
tury udziela rutynowany nauczycie!, 
ul. Zawadzka 21, m. 8-a. front, codz 
od godz. 4—7 po pol. 

PRZYBŁAKAŁ się pies wilk. 
mość Główna 7. u dozorcy. 

Wiado-

8.000 LUB 10.000 dolarów poszukuję 
na pierwszy numer hipoteki nierucho
mości łódzkiej, wartości dziesięcio-
krotnej. Oferty sub „99999". 
POZNAŃ udziela pożyczki na hipoteki 
od 2.000 do 30.000 zł. Zgłoszenia, ul. 
Piotrkowska 220. 

8-miu'l ia. 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
szawskiego udziela w zakresie 
klas lękcyi polskiego (literatura, w.\-
[pracowania, styl) i historji. Gruntowne 
przygotowanie do matury. Tel. 141-75 

War-lZGUBtoNO 
nazwisko 

Łódź. 

zaświadczenie wojskowe 
Bednarek Józef. P. K. U. 

KURZYNSKi Jerzy 1907 r. zagubi! 
książeczkę wojskową, wydaną przez 

17)74 G. P. P. w Lublińcu. 
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